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Przed wielkim egzaminem|Przemówienie ministra Byrnesa 


Obrady Czterech uwieńczone porozumieniem - 


(PAP) Nowy typ ekonomiki Polski z lat 
1945 — 1946 ma w swym założeniu plano- 
wość. Planowość jest zaprzeczeniem swo- 
bodnej gry sił gospodarczych. Czy znaczy 
to. że-prawo podaży i popytu zostaje zawie 
szone — w krajach rządzonych w myśl za- 
sad planowości? Nie, znaczy to tylko, że 
kierownictwo nad równoważeniem się tych 
dwu faktów ekonomicznych obejmuje pań- 
stwo — i że cena nie wypośrodkowuje się 
swobodnie przy ich zetknięciu lecz jest 
określona zgóry: zgóry narzuca lub wytwa- 
rza się do pewnego stopnia samoistnie, 
przy pewnym jednak nacisku od stromy 
przede wszystkim podaży, ustalonej przez 
państwo. 7 

W Polsce. gdzie planiowość gospodarcza 
jest typu nie „socialistycznego, lecz mie- 
czanego. gdzie w jej ramach współżyć obok 
siebie muszą: inicjatywa państwowa. Sa-' 
morzadowa, spółdzielcza i prywatna. Wy- 
gurowanie swobodnej gry sił ekonomicz- 
nych, nie jest rzeczą łatwą. Bedzie ona nie- 


—wątpliwie przez długi jeszcze okres czasu 


występować poza ramy cgólnuopaństwowe- 
go planu. Miejscem, na którym będzie na- 
dal panować' prawo popytu i podaży, z ce- 
na „naturalna“, z ich zetknięcia się wyni- 
kającą, jest wolny rynek. Jeślibyśmy go 
zlikwidowali ustawowo — zmieni sie on 
w rynek czarny, jeszcze bardziej spekula- 
cyjny, jeszcze bardziej nieuchwytny 1 dla 
planów ogólnych groźniejszy. ; 

W chwili obenej swoboda wolnorynkowej 
spekulacji — jest ułatwiona słabością gos- 
podarczą państwa, które mimo znacznych 
od 1945 r. postepów — wciąz Jeszcze nie mo- 
że zapewnić obywatelom odpowiedniej ilo- 
ści dóbr. przede wszystkim (gdyż to jest 
dla naezego obywatela najważniejsze) kon- 
sumcyjnych. Im jednakże strumien tych 
dóbr zwiększa się. krótka mówiac — im 
silniejsza i szybsza jest bezpośrednia iu- 
ferwenecjan państwa -- tyin zweza sie bar- 
dziej zasięg rynku wolnego, tym wolna 
ora sił sił ciągle więcej traci na swobodzie. 
W ostatecznym efekcie swoboda ta. teorę- 
tveznie rzecz biorąc — winna spaść do Ze- 
ra. W praktyce nie ma dziś jeszcze państw, 
sdzieby nie hyło wogóle wolnego, czy też 
czarnego rynku i gdzieby iniciatywa pry- 
watna nie zachowała pewnej. skromnej 
choćby swobody dla wyładowamia swych 
si] witalnych. które, trzeha to przyznać, 
jośli chodzi o gromadzenie zysku, są me- 
spożyte. k 

W początkowym stadium naszego nowe- 
æo budownictwa gospodarczego, które mo- 
żemy przyjąć, iż skończyło się w dniu znie- 
sienia świadczeń rzeczowych. staraliśmy 
się zreglamentować maksimum przejawów 
ekonomicznych. Tendencja ta była zrozu- 
miała w okresie, gdy rozporządzając mie- 
zmiernie małą ilością dóbr zarówno konsum 
cyjnych. jak i produkerinych — mnsieli- 
<mvr sprawiedliwie je rozdzielić. sprawied- 
liwie i oszcezednie. Sprawiedliwość tegn ro- 
dzaju wynikała y nowych nastawien spo- 
łecznych — pierwszeństwo więc miał nie 
borntszy lecz użyteczniejszy. 7 korektywa 
pólityczno — socjalna: użyteczny 1 bardziet. 
notrzebujacy (np. robotnik. który wrócił 
z ohozu, zdemobilizowany. działacz konspl- 
rneyjny itd.). Reglemcutniąc pod wpływem 
niedoborów towarowych reelementowa- 
liśmv wszystko to, co ze względów technicz 
nych można było zre”lamentować 1 czego 
reolamentacia przydać się nie mogła. Lecz 
tan typ działalności był w pewnym sensie, 
odwracalny. Z chwila edy przyzgotowamia 
dą wprowadzenia metody nlanowel <08nn- 
dərki zostały skończone z chwila gedy pan- 
«two ataje sie rzeczywistym złównym Dro- 
dneentem wearalakieeo rodzain dóbr ! maze 
w snosób efektywny wnlywać na prtwat- 
nyeh producentów nrzyv pomocy estaw 
anraweg, anału. środków tramsnartu. n^a- 
Astrów. włacenej samorzadowe" Inb shot- 
N-'talezai konkurencii — z ta chwżln — nâ- 
cise państwa zacza! sie mnie 'szac. I stawa 
za przejnajn na własne” państwa nodsta- 
wranryvych malp?’ oosnae! tyki narodnwaj*, da- 
ltagnio okroćląa æraniee, w których nań- 
stg ehon działać całkowieje sama..w ptá- 
teh ADO camrrzadem Imb 
snóldziolezncśeja j w ttórrch pdzostaw'a 
szeoboiłe wzeladna, edyż poranirzena, oró]- 
nm plarem — imiejatyvwie prywatnej. 

7 ta chwila inicjatywa prywatna może 
enokojnie. znajac swe nrawa — rozpocząć 
działalność w szerszych niż dotvchczas ra- 
mseh. Ale nie znaczy te. że w ramach tych 
zbyła sie ona obowiązków, wynikajacych z 


wacpńł KA 


cgólnych, gospodarczo-spolłecznych tenden-' 


cji państwa, nie znaczy to, że wolna gra sił 
została donvszczona, animże cehy moga 
okazać spekulacyjnie w góre, gdyż podaż 
wciąż jest mała, a popyt stosunkowo, na- 


WASZYNGTON (PAP). — Sekretarz 
stanu USA Byrnes w przemówieniu wy- 
głoszonym w poniedziałek, dnia 15 lipca, 
przez radio oświadczył, że trwające od 10 
miesięcy starania o sharmonizowanie po- 
glądów wielkich mocarstw na temat kon- 
ferencji pokojowej doprowadzone zostały 
do pomyślnego zakończenia. Minister Byr- 
nes zwrócił uwage, że po każdej wojnie 
zwycięzcy dochodzą do wniosku, że budo- 
wanie pokoju nastręcza wiele trudności i 
rozczarowania. 

Dopiero po '-ciu latach 13 stanów ame- 
rykańskich po uzyskaniu niepodległości 
zdcłało uzgodnić konstytucję, gwarantu- 
jacą jako tako trwały pokój. Ugruntowa- 
nie pąkoju światowego, który by potrafił 
pogodzić różnice ideowe, obyczajowe, praw- 


ue, przerzucić most pomiędzy głęboko umi-. 


łowanymi banderami różnych krajów, wy- 
maga jeszcze wielkiej tolerancji i wzajem- 
nego zrozumienia. Realizacja znalezionego 
najleepszeego rozwiązania wymaga niela- 
da zręczności i wysiłku woli. Podobnie jak 
wojna pociąga za sobą wojnę, tak można 
doprowadzić, aby pokój rodził pokój. 

Dzięki wysiłkom w ciągu ostatnich 10 
miesięcy udało się zestroić poglądy wiel- 
kich mocarstw, aby umożliwić przedsta- 
wienie konferencji pokojowej wstępnych 
projektów traktatów. Minister Byrnes pod. 
kreslil, że żądania zalecenia uczestników 
konferencji pokojowej, która będzie posia- 
dała calkowitą swobodę opracowania swej 
organizacyjnej procedury, nie bedą mogłv 
być arbitralnie odrzucone przez wielkie 
mocarstwa. Minister amerykański ma na- 
dzieje, że rada ministrów spraw zagrani- 
cznych rozpatrzy zalecenia konferencji i 
uzgodni ostateczne stanowisko 
traktaty mogly być podpisane przez dele- 
gatów przed odroczeniem konferencji. — 
Projekty traktatów, któree zostały uzgod- 
nione, nie Są najlepszymi, jakie mogły być 
przez ludzi opracowane, ale stanowia one 
najlepszy wysiłek umysłu ludzkiego w ce- 
lu uzgodnienia poglądów 4-ch głównych 
państw. Stanowią one zadowalającą pró- 
bę przywrócenia pokoju, najbardziej zado- 
walajaca, jakiej można sie spodziewać na 
tym nmiedoskonałym i wyczerpanym wojną 
świecie. 

Minister Byrnes oświadczył, że .naj- 
ostrzejszń. walka została stoczona ua te- 
mat traktatu pokojowego z Wlochami. — 
Zdaniem ministra rozstrzygnięcie zagad- 
nienia Triestu, zaproponowane przez Fran- 
cję, jest słuszne i praktyczne, o ile strony 
zainteresowane będą chciały przyczynić sie 
do realizacja planu. W wypadku napięcia 
stosunków pomiedzy dwoma narodami —- 
powiedział Byrnes — kontrola ONZ może 


wet przy wzroście cen — duży. W tym przy 
padku, pomijając drastyczne środki repre- 
syvjne — państwo może zawsze rozładować 
spekulacyjną atmosfere po przez konku- 
rencje sklepów spółdzielczych. zwłaszcza po 
przez podaż surowców niezbednyhc dla pry 
watnego produenta. Zmniejszenie nacisku 
ua przedsiębiorzość prywatną w miastach 
następuje powoli, przy równoczesnym sta- 
łym utrzymywaniu jej w zakreślonych gra 
niach oraz podporządkowaniu pewnych 
nadrzędnym celom. Na wsi ten sam proces 
nastepował również etapami, lecz silnie 
wyœ®irebnicnymi i trwającymi zas dłuższy. 
Tak więc etap. wstępnym było zmniej- 
szenie kontyngentów, po czym dopiero na- 
stąpiło ostateczne zniesienie nacisku pań- 
stwa — całkowite ich zlikwidowanie. 

Jeżeli nazwaliśmy ten doniosły fakt w 
naszym życiu gospodarczym zakończeniem 
pewnego etapu odbudowy — to dlatego, że 
ze zniesieniem świadczeń rzezowych pań- 
stwo wykazało przekonanie, iż bez zakłóce- 
nia normalnego trybu aprowizacji jest w 
możności otrzymać ze wsi odpowiednią 
ilość dóbr konsumcyjnych. Znaczy to, że 
państwo ma odpowiednią ilość produktów 
przez wieś pożądanych, że ilość ta stale be- 
dzie wzrastać, oraz że sieć zbiorczo-rczdziel 
cza, w tym przypadku spółdzielczość — są 
już dość silne, aby tej na wielką skalę za- 
krojonej pracy podołać. 

Wieś, która na skutek, nolityki świad- 
czeń silnie była skrepowana — gwałtownie 
zmienia swą sytuacje. Czy jednak znaczy 
to, iż stosunki pomiedzy ‘wsią a miastem 
wprowadza się wymianę opartą na swobod 
nej grze sił 4. Sądzić należy, że nie. Chłop, 
który dotąd część tylko zboża sprzedawał 
na tych właśnie wolnorynkowych gasa» 
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najlepiej przyczynić .się do zażegnania 
zbrojnych konfliktów oraz złagodzenia 
stosunków. Dzięki takiej decyzji to nie- 
wielkie terytorium bedzie mogło korzystać 
z najwiekszego dobrobytu oraz może stać 
sie źródłem wiekszego dobrobytu dla swo- 
ich sąsiadów. aniżeli w wypadku przyłą- 
czenia bądź do Włoch, bądź do Jugosławii. 
Jednakże bez współpracy w tym kierunku 
stron najbardziej zainteresowanych nie 
ma rozwiązania tego zagadnienia. Mioi- 
ster amerykański przyznał, że pozostały 
pewne sprawy, dotyczące traktatów z Wło- 
chami oraz innymi państwami, co do kió- 
rych poglądy 4-ch mocarstw nie zostaly 
jeszcze uzgodnione. . 

Przechodząc do sprawy traktaiupokojo- 
wego z Niemcami minister Byrnes stwier- 
dził, że oślwadczenie radzieckie, dotyczące 
projektu traktatu dowodzi, jak bardzo 2a- 
leży ZSRR na znąleezieeniu rozwiazaniu, 
któree dawałoby gwarancje, że Niem" nj- 
gdy nie zagroża więcej: bezpiecze: iwu 
Związkn Radzieckiego i Europy. M'nister 
Byrnes przypomniał, że Związek Fadziec- 
ki odrzucił propozycję, ąby zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych powołani zo- 
stali do opracowania ngálnego traktatu, 
dotyczecego Niemiec i że wobec tego Sta- 
ny Zjednoczone zgodz ty sie na to, by spra- 
wy tę, powierzono specjalnej Konferencji 
ministrów spraw zagranicznych. Została 


Trygve Lie jedzie do Moskwy 
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SZTORHOLM (PAP). — Sekretarz gene- 
ralsr ONZ Trygve Lie oświadczył przed- 
mtawicieliwi prasy w 


wa rw 
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15 lipca. że w dniu 22 lipca uda się z Oslo 


dlo Moskwy, celem odbycia rozmów z czo- 
łowymi mężami atanu ZSRR. Wizyta ta 
nie będzie miala charakteru oficjalnego — 
oznajmił sekretarz — lecz po przebywaniu 
przez wiele miesięcy w Anglii i Ameryce 
nważam. że powinienem spotkać się z ra- 
dzieckimi meżami stanu. Trygve Lie za- 
komunikował, że nie otrzymał jeszcze os- 
tatecznej decyzji w sprawie odroczenia 
generalnego zgromadzenia Narodów Zjed- 
noczonych. Tecyzia musi być powzieta 
przez Henni Spaaka, jako przewodniczą- 


ju żnawet wyznaczona jej data. Niemcom 
nie zagraża inflacja i sparaliżowanie życia 
gospodarczego. Mówca ośiwadczył, że re- 
prezentanci Stanów Zjedn. w Niemczech 
otrzymają w bieżącym tygodniu instruk- 
cje współpracowania z jednym lub wszyst- 
kimi państwami okupującymi Niemcy we 
wszystkich zasadniczych sprawach admi- 
nistracyjnych. np. w dziedzinie fiuansowej, 
komunikacyjnej handlu i przemysłu. Na- 
wiązując do twierdzenia przedstawiciela 
Zwiazkn Padzieckiego, że nie można przy- 
stąpić dn omawiania traktatu z Austrią, 
zanim.nie zostanie zrealizowana denazyfi- 
kacja i załatwiony problem deportowa- 
nych, minister Byrnes twierdzi, że Stany 
Zijecnoczone zadją sobie sprawe ze znacze- 
pia zagadnień i zastnnawiały sie nad nimi. 

Dokonując przeglądu prace konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w roku 
hieżącym. minister amerykańsk: oświad- 
czył: Obecnie widoki na zawarcie pokoju 
z -ma państwami przedstawiają sie po- 
myślnie., W 90 dni po ratyfikacji 
traktatów armie okupacyjne muszą się 
wycofać, 2 wyjątkiem tych oddziałów, któ- 
re zabezpieczają linie komunikacyjne. 

W zakończeniu swego przemówienia mi- 
nister Byrnes oślięadczył swym współoby- 
watelom. że na konferencji i poza konfe- 
rencją wywiera nacisk, mająey na celu 
przywrócenie warunków nokojowych, po- 
wrót żołnierzy do domu itd. i | 


cego ONZ. Sekretarz generalny oświad- 


czył, że porzadek obrad generalnego zgro- 
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wśród tematów, które bedą omawiane, na 
pewno znajdzie sie sprawa hiszpańska, zżą- 
dania tubylców południowej Atrvki przy- 
znania pełnych praw obywatelskich oraz 
prawdopodobnie konflikt francusko -sy- 
jamski. Trygve Lie wyraził zadowolenie 
z osiagnieć Narodów Zjednoczonych i do- 
dał na zakończenie: „Jestem przekonany, 
że ONZ będzie trwało i że z biegiem czasu 
istniejące konflikty będą załatwione”. — 
Z Moskwy Lie uda się do Kopenhagi, Ha- 
gi. Paryża, Berlina, Genewy i Londynu. 
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Hiszpanie przybywaja do Polski 


WARSZAWA, 17. 7. — W związku z 10-tą 
rocznicą rozpoczęcia walki o wolność ludu 
hiszpańskiego oraz celem wyrażenia Rzą- 
dowi Jedności Narodowej wdzieczności za 


dach — spotka się dziś z nowym, olbrzy- 
mim kontrahentem, który przedłoży mu do 
wolnej wymiany poważny: asortyment to- 
warów, które dotąd poza premiami zmuszo 
ny był kupować po cenach komercyjnych 
lub spekulacyjnych. Gdyby olśniony swo- 
bodą oraz przyzwyczajony do wolnego ryn 
ku chciał i państwu stawiać wygórowane 
żądania, żądania te nie trudno byłoby 
zmniejszyć, operując podażą towarową. Zre 
sztą nie wydaje się to prawdopodobne, choć 
by z tego względu, że — dla hłopa bardziej 
kuszątą trańsakcją jest wymiana z pań- 
stwem zidmiopłodów na żełazo, gwoździe, 
podkowy, budulec, kosy itd. aniżeli sprze- 
dawanie ziemiopłodów nawet: po spekula- 
vinych cenach, następnie nabvwamie towa 
rów po również spekulacyjnyb cenach z 
tym założeniem, że towary na tym rynku się 
znajdą. W tym stanie rzeczy wydaje sle. że 
zniesienie świadzeń rzeczowych nie tylko, 
że nie jest sygnałem do nawrotu swobodnej 
gry sił ekonomicznych, lecz przeciwnie, mo 
że być sygnałem gry sił ekonomicznyh, 
lecz przeciwnie, może: być sygnałem ograni 
zenia zakresu działania tej swobody. skur- 
czenia eie rynku wolnego. Zarazem może to 
być sygmał do polepszenia aprowizacji o- 
gólnej, gdyż chłop będzie wołał oferować 
całość swej produkji państwu. Aby jednak 
założenia te stały się prawdą, trzeba nie 
tylko odpowiedniej podaży towarów przez 
wieś pożądanych, lecz również odpowied- 
niego aparatu, który nałożonym nań zada- 
miom- zborezo-rozdzielczym podoła. Przed 
państwem i spółdzielczością stoi niełatwa 
praca. Lecz praca ta bedzie egzaminem na- 
szych zdolności jnż nie do upaństwowienia, 
lecz do uspołecznienia naszego życia. 

i | R. Lesel 


jego energiczną Inicjatywę, zmierzającą 
do położenia kresu reżimowi gen. Franco 
w Hiszpanii, przyjeżdża do Polski delega- 


cja hiszpańska z Paryża. W skład dele- 


gacji wchodzą: Sanchez Guerra, przedsta- 
wiciel, katolików hiszpańskich, który za- 
ledwie 6 tygodni temu zdołał wydostać sie 
z Hiszpanii gen. Fnanco. Gonzalez Penha. 
sekretarz hiszpańskich Zw. Zaw. członek 
centralnego komitetu hiszpańskiej partii 
socjalistycznej, Antonio Miche, członek 
politycznego biura hiszpańskiej partii ko- 
munistycznej oraz dwaj generałowie, bo- 
haterowie walk o wolność Hiszpanii, Li- 
ster i Modesta. i 

Na uroczystej akademii, jaka odbędzie 
się celem uczczenia hiszpańskiego Święta 
narodowego w Warszawie w sali „Roma, 
przewodniczyć będzie i wygłosi słowo 
wstępne delegat Polski w Radzie Bezpie- 
czeństwa i ambasador Rzeczypospolitej w 
Waszyngtonie dr. Oskar Lange. Następnie 
przemawiać będą: gen. Świerczewski, pre- 
zes Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Hisz- 
pańskiej i Związku b. Uczestników Walk 
o Wolność Hiszpanii, wiceminister Szyr. 
przedstawiciel Związku Dabrowszczaków, 
plk. dypl. Kirchmajer, członek Związku b. 
Uczestników Walk o Niepodległość i De- 
mokrację oraz ob. Rusinek. sekretarz gene- 
ralnygfkomisji Centralnej Polskich Związ- 
ków Zawodowych. W akademi; weźmie 
udzjał również delegacja hiszpańska przy- 
była z Paryża. 

Jednocześnie przybywa do Polski dele- 
pacja młodzieży hiszpańskiej na zlot Zw. 


` 


Walki Mlodych, który odbedzie sie w 


dniach od 19 do 2 b. m. 


| MINISTER BYRNES i 
U PREZYDENTA TRUMANA ' 


WASZYNGTON (PAP). — Amerykański 


sekretarz stanu Byrnes zdał prezydentow; 
Trumanowi w poniedziałek, dnia 15 li 
dokładne sprawozdanie z przebiegu ob 


konferencji. ministrów 
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Polska 


Kamieniem wegielnym naszej polityki 
jest zasada głęboko ujętej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Zasada nie tylka 
sojuszu, ale głębokiej przyjaźni i współpra” 
cy ze Związkiem Radzieckim przyniosła 
już nam takie sukcesy o wadze historycz- 
nej, że bez tej zasady wprost niepodobna 
sobie wyobrazić biegu spraw Polski. 


Stawialiśmy zawsze jasno, jako zasade 
naszej pilityki, zagranicznej. że przymierze 
i współpraca ze Związkiem Radzieckim 
stanowić powinny ogniwo w łańcuchu 
naszych przyjaznych stosunków ze Stana- 


mi Zjednoczonymi, Wielką Brytanią i 
Francja. Nasze intencje pielegnowan'a 
tych stosunków w duchu przyjaźni z in- 


nymi państwami, znajdowały zawsze wvra- 
zy uznania ze strony naszego radzieckie". 
sojusznika. 
= Mówca stwierdza jednak, że nie zawsz” 
te nasze tendencje rozwijania przyjazuvel 
atosunków ze Stanami Zjednoczonymi i W 
Brytanią znajdowały natychmiastowy od- 
dźwięk i i wszelkie ułatwienia ze strony dru- 
giej. 

Wiemy bardzo dobrze, że nieraz u dna 
tych utrudnień leżały nie tylko tendencje 
obcych polityk., ale równióż noczynania. 


| emigracyjnych kół polskich, które uznały za 


swój obowiązek szkodzenie nie zaś poma- 
ganie Rządowi Polskiemu w iego dziele od- 
budowy tak strasznie zniszczomej Ojczyzny. 

Te poczynania i tendencje zaciążyły na 
rokowaniach o pożyczkę w Stanach Zjed- 
 noczonych. która tak niespodzianie i bez 
naszej winy chwilowo utkneła. W pełni za 
to doceniamy pomoc UNRRA. opartą w 
tak przemożnej mierze o świadczenia Sta- 
nów Zjednoczonych. W związku z tym, że 
naczelny dyrektor UNRRA la Guardia, 
wybierając sie do Europy, zapowiedział 
również przyjazd swój do Polski. ze szczerą 
radością witamy jego zapowiedź z tej try- 
buny, zapewniając także imieniem Stron- 
nictwa Demokratycznego, że gościć go be- 
dziemy sercem wdzięcznym 1 otwartym. 
(oklaski). 

Ze wzruszeniem zaś muszę podkreślić 
rozrastającą się pomoc naszej Poloni 
Amerykańskiej, która przez swych przed- 


stawicieli. przybyłych do kraju, zaczęła 
skutecznie. w ramach miliardów złotych. 
nieść ulgę naszemu położeniu . (oklaski). 

Nasze powojenne, „stosunki z Wielką 


Brytanią zrodziły sie pod hasłem koniecz- 
ności likwidacji tych wszystkich pozosta- 
łaści, jakie wytworzył fakt goszczenia woj- 
ska i i emigracyjnego rządu polskiego na te- 
renie Wielkiej Brytanii. 


Sytuacja ta wytworzyła cały szereg pro- 
blemów, przy których regulacji. domagaliś- 
my się słusznie zrozumienia ze strony 
brytyjskiej ze cała Polska jest tutaj w kra- 
ju i tylko w kraju. 

Dla wszelkiego zaś możliwego ułatwienia 
w rozwiązaniu tych trudności staneliśmy 
zarówno na stanowisku gorącego wezwania 
całej polskiej emigracji do współpracy 
w Polsce nad odbudowa Polski, jak zgło- 
siliśmy odrazu wobec rządu brytyjskiego 
całą gotowość przyjęcia na siebie zobowią- 
zań za czas ostatniej Wojny. ale w grani- 
cach zasad praktycznych miedzy sojuszni- 
„kami. 7 

Wszystkim sa dokładnie znane dłicje 
tych trudności zarówno naszych apelów 
pod adresem wojska polskiego zagranica, 
jak też naszych ll-miesięcznych rokowań 
o likwidacyjną umowę finansową z Anglią. 
Nie chce tego obrazu. podyktowanego bie- 
żącą oceną sytuacji zaciemnić przypomi- 
naniem tych wszelkich. nieraz wręcz. wy- 


 stępnych działań pewnych kół emigracy.]- 


nych, zwłaszcza kół oficerskich z pod zna- 
ku Andersa przeciwko własnej Ojczyznie. 


Niewątpliwie sprawy te utrudniały 
"stosunki nasze z Wielką Brytanią, z któ- 
rą wspólna walka z barbarzyństwem hit- 
lerowskim zwiazala nas tak blisko. Dzi- 
siaj rzec możemy, że cały szereg EE 
trudności i różnie mamy już za sobą. 
mniej faktem jest. że gen. Anders nadal 
zastrzega sebie „wychowanie, polityczne” 
żołnierzy polskiego kąrpusu i wzywa. ko- 
rzystając z opieki angielskiej, do krucja- 
ty przeciw Polsce demokratycznej i jej 
sprzymierzeńcon. 

Układ finansowy, po przewle kłych roko- 
waniach podpisany wreszcie dmia 24 czer- 
wca ma ulec nowej zwłoce w związku z ter- 


=- minem ratyfikacji. 


Zwłoka ta dziwi ngs tym bardziej, że 
układ ten przynosi korzyść, ale i narzuca 
ustępstwa obu stronom. 


Nie jest on bynajmniej aktem dob 


rodziej 
stwa dla Polski, ale kompromis | 


obu- 


| stronnym. Wstrzymanie zwrotu złota, któ- 


re jest naszą własnością, a Z właszcza tej 
części, która nam się bezpornie należy na 
mocy podpisanej umowy, wygląda na chęć 
posługiwania sie naszą własnością w celu 
wywierania ńacisku na mąsze stosumki 
wewnetrzne. 

Obok tych niepoTozumiwn trzeba jednak 
uwydatnić czynniki, rokujące widoki ich 
przezwyciężenia. Dostrzegam je w postępo- 


wej demokratycznej opinii brytyjskiej, któ 


ra ujawnia głębsze z, każdym dniem zro- 
„zumienie dla dążności i potrzeb budującej 
'sie Rolski Ludowej. s ck 
Z uaszej strony, w każdym razie, te dą- 
żenia i tendencje kół brytyjąkioh d do PRZY 


polityk 


jaznego współżycia z Polska spotykają sie 
napewno z jak najlepszym przyjęciem. 
Przyjaźń polsko-francuska — mówi dalej 
minister Rzymowski — ma nie darmo wy- 
dźwięk naszej najlepszej tradycji. Okrut- 
ne, losy wojny nie zerwały nigdy tej przy- 
jaźni. 
Gdy wiee w dniu jutrzejszym Francja 
obchodzić będzie Syo] wielki dzień, swoje 
“wielo nared vu hedzie ‘n także na rześci 
dniem świeta Polski, z uwagi ņa wiekowe 
tradycje: społeczną i kulturalną. politycz- 
uą 1 wojskową, jaka łączy oba nasze kraje. 
Nie darmo hymn francuski „Marsylianka” 
i hymn narodowy „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęla* zrodziły się na tej samej fali dziejo- 
na sehvłkn XVTTT wieku (oklaski). 
Trudniej mi jest tylko w kilku słowach 
radość i uznania ująć stosunki z naszym 
drugim 'bratnim narodem słowiańskim, 


u zarazem naszym sąsiadem —  Czecho- 
słowacją. _ Niewątpliwie również na 
tym odcinku spraw zbliżamy silę 


ku momentom, rokującym zmiane na 


lepsze, wraz z nowym rządem opartym 
o pierwsze powojenne wybory w Czecho- 
słowacji, będące tak świetnym zwyciest- 
wem idei demokratycznej. 

Nie mniej na tle wypadków z ostatniej 
przeszłości, chociażbym pragnął uniknąć 
wszelkich zbytecznych zgrzytów, muszę 
ubolewać nad wyłamaniem się strony Cze- 
chosłowackiej z zasady solidarności. sło- 
wiańskiej, a to przez fakt próhy przeniesie- 
nia naszych sporów, czy naszych wzajem- 
nych potrzeb na teren- konferencji po- 
kojowej. 

Nie możemy się pogodzić ze stanowi- 
skiem, że tego rodzaju apel do czynników. 
trzecich był potrzebny czy wskazany w na- 
ezych różnicach zdań co do spraw terytor- 
ialnych, gdyż zawsze pozostają je- 
szcze drogi wyjścia w ramach solidar- 
ności przyszłej przyjaźni obydwóch tak bli- 
mach bratnich, a zarazem sąsiednich naro- 

ów. 

Zdajemy sobie bowiem dobrze wszyscy 
z tego sprawe w Polsce, nie — brak bardzo 


__ Monleroncja przedsiawideli ruchów opon 


PARYŻ (PAP). — W konferencji przed. 
stawicieli ruchów oporu, która obraduje od 
10-go lipca w Paryży, biorą udział dele- 
gacje: polska, hiszpańska. grecka, czecho- 
ałowacka, belgijska, duńska, holenderska, 
norweska i luksemburska. Nie przybyła 
delegacja jugosłowiańska. a ZSRR jest 
reprezentowany przez radce ambąsady w 
charakterze obserwatora. Konferencje 
otworzył Ludwik Saillant, prezes trancu- 
skiej Rady Narodowej Oporu, podkreśla- 
jąc w swym przemówieniu, że ruch oporu 
jest zjawiskiem międzynarodowym, które- 
go jądrem była walka nie tylko o wyzżwo- 
lenie narodowe, ale i społeczne. Delegacja 
polska, na której czele stoi generał dywizji 
Witold, komendant Główny Armii Ludo- 
wej. złożyła wniosek w sprawie przygoto- 
wań do przyszłej konferencji ogólnoeuro- 
pejskiej. Wniosek został przyjetwe przez 
aklamacje. 

ramach programu prać konterencji 
generał Witold wygłosił obszerny referat 
o denazyfikacji Niemiec, w którym przy- 
toczył szereg faktórn uchylania sie cież- 
kiego przemysłu MeN igon od kontroli, 


wywożenia kapitałów i przygotowania do 
odrodzenia się partii hitlerowskiej. „Nie 
jest dla nikogo z nas tajemnicą „a byłoby 
zbrodnią, gdybyśmy przymknęli oczy na 
to, co się dzieje w strefach Niemiec oku- 
powanych przez Auglie i Ameryke“ — mó- 
wił referent. Następnie mówca domagał 
się zerwania przez wszystkie narody sto- 
sunków dyplomatycznych z Franco i defi- 
nitywnej likwidacji faszystowskich for- 
macyj Andersa. 

Po przemówieniu delegata Hiszpanii, 
który omówił sprawę walki hiszpańskiego 
ruchu oporu przeciwko Franco zebrani 
przyjeli przez aklamacje wniosek Saillant 
proklamujący dzień 18 lipca, t. j. rocznicę 
rewolty Franco dniem solidarności euro- 
pejskiego ruchu oporu z walczącą Hiszpa- 
nią L zobowiązujący, poszczególne delega- 
cje do zorganizowania we wszystkich kra- 
jach masowych demonstracyj. 


Delegat grecki zobrazował warunki uci- 


sku, w jakich walczy o wolność grecki ruch. 


oporu, żądając ewakuacji 


MODE angiel- 
skieh z AAA | 


Co mvśli Francja o Niemcach? 


BADEN — BADEN 
niemiecki ma jeszcze we Francji 


(ZAP) — Naród 
swoich 


przyjaciół. Na szczęście grupy Francuzów. 


którzy uważają, że nie można całego na- 
rodu niemieckiego zbyt ostro traktować 
za zbrodnie hitlerowskie, są ańewielkie. 
Wiekszość narodu pamieta o tym. że już po 
roku 1918 Francuzi wierzyli w zmiane 
charąkteru niemieckiego i zato zostali uka 
rani brutalnym podeptaniem Traktatu 
Wersalskiego. Wielu zbyt późno poznało. 
że stało sie ofiarą zręcznej niemieckiej 
demagogii. 

Nie dziwnego więc, że obecnie Francu- 
Zi są „bardziej krytyczni. Zwłaszcza, że CZy- 
tają i słyszą o tym. iż w Niemczech bardzo 
często zwolennicy Hitlera zajmują wysokie 
stanowiska, że młodzież nie może się poz- 
być nawyków nabytych w HJ. Coraz to 
odkrywane tajne stowarzyszenia oraz 
wybitnie hitlerowski duch, jaki, panuje na 
uniwersytetach niemieckich, nie pozwala 
łudzić się Francuzom, że klęska wojenna 
Niemcy rozgromiła. Francuzi przypomina- 
ją, że właśnie na uniwersytetach niemiec- 
kich rozmaite „Freikorpsy* były prekur- 
sorami hitleryzmu. Niemniej także objawy 
z życia robotników niemieckich wywołują 
we „Francji niepokój. Hasła „Jedność Rze- 
szy“, przyszłość. ojczyzny”. „wiara w na- 
ród“ brzmią bowiem podobnie do tych, 
które Niemcy hitlerowskie głosiły całemu 
światu. Francuzi spodziewali sie. że robot- 
nicy niemiecy po uwolnieniu spod rządów 
htlerowskich,wezmą udział w odbudowie 
rozbitego świata w oparciu o ideały mię- 
dzynarodowej współpracy.: Robotnicy : nie- 
mieccy nadal fantazjują o „wielkości 
Rzeszy“. 

Nawet najbardziej odddani przyjaciele 
Niemiec pytają dziś, dokąd to prowadzi ?? 

Przy wszystkim musimy pamiętać, że 
Francuzi na zagadnienie polityki zagrani- 
cznej patrzą przez pryzmat Ggólno-europej 
ski. Jako trzeżwi i mądrzy obserwatorzy 
widzą, że konstelacja polityczna w świecie 
jescze się nie ustaliła ìi że harmonijny roz- 
wój sił w Świecie na „najbliższe stulecie 
nie wydaje pie zapewniony. Stąd powstaje 
obawa, że ‘niemiecki szowinizm, mógłby 
jeszcze wykorzystać korzystne ugrupowa- 
nie 6ię sił w Europie i spróbować wyła- 
mać się spod skutków swojej klęski. 

W gazetach oraz publicznych zebraniach 
we Francji mówi się wiele o konieczności 
demokratyzacji Niemiec, która uważa się 
obok zupełnego rozbrojenia za jedyną gwa- 
rancję stałego pokoju. Francja nie życzy 
sobie zniszczenia Niemiec, ale Niemcom 
nie ufa. Francuzi uważają, 7e Niemcy sami 
powinni teraz udowodnić, że wszelkie tro- 
ski na ich temat istniejące SĄ bezpodstawne 


i że Niemcy poważnie pracują nad pokojo- 
wą współpracą europejskich narodów. 
-y 


WICEMIN. ZIEM ODZYSKANYCH 
CZAJKOWSKI W CIEPLICACH 


CIEPLICE (PAP). — Na Dolnym Śląsku 
bawi od kilku dni wiceminister Ziem Od- 
zyskanych ob. Czajkowski. Wziął on m. in. 
udział w konferencji zwołanej przez Woj. 
Urząd Ziemski w Cieplicach a poświęconej 
przy gotowaniom do mającej się już ża pa- 
re dni rozpocząć akcji żniwnej na Dolnym 
Śląsku. Wiceminister Czajkowski intere- 
gował się żywo stanem, ilością i rozmiesz- 
czeniem traktorów i maszyn rolniczych 
oraz ilością sal robotniczych, potrzebnych 
do przeprowadzenia żniw i omłotów w ma- 


jątkach państwowych. Na konferencji, w_ 


której wzięli udział również przedstawi- 
ciele państwowego przedsiębiorstwa txak- 
torów i maszyn rolniczych, Izby Rolniczej 


oraz pełnomoeników akcji siewnej, omó-' - 


wiono również zagadnienie jak mobilizo- 
wać ludzi, konie, wozy w takich zniszczo- 
nych powiatach Dolnego Śląska, jak- Że- 
gań, Żuraw, Głogów, Bolesławiec, Zgorze- : 
lec, Lubin i Wołów. Inne powiaty lepiej 
zagospodarowane zarówno żniwa, jak i 
omłoty przeprowadzą same. Poruszono 
również sprawę wciągnięcia do akcji żniw- 
mej wojska i młodzieży szkolnej, które 
pracować będą z brygadami pod nadzorem 
nauczycieli. e 


ŻOŁNIERZE KRAKOWSCY 
NIE CHCĄ SZTANDARU 
Z RĄK ZDRAJCÓW 


KRAKÓW (PAP). — Żołnierze 16 Koło- 
brzeskiego Pułku Piechoty w Krakowie 
odmówili przyjęcia sztandaru, który otrzy- 
mać mieli z rąk społeczeństwa krakow- 
skiego. Decyzję swoją żołnierze uzasadnili 
tym, że część społeczeństwa krakowskiego 
shańbiła sie, odpowiadając w wiekszości 
„Nie“ na trzecie pytanie. 

W związku z tym zwołano na dziedzińcu 
koszarowym zebranie żołnierzy, na które 
przybyli przedstawiciele demokratycznych 
partyj politycznych i związków zawodo- 
wych. W przemówieniach swych prosili 
oni żołnierzy, aby przyjęli sztandar pul- 
kowy od tej cześci społeczeństwa, która 
wykazała zrozumienie dla podstawowych 
zagadnień bytu państwowego, a więc ro- 
botników, chłopów i inteligencji pracują- 
cej. skupionych w obozie demokratycznym. 

W odpowiedzi przedsta wieielę żołnierzy 
wyrazili zgodę na przyjecie sztandaru z 
rąk tych, którzy odgrodzi sie stanowczo 


od „krakowskich Polaków", EPE 


a | zagraniczna 


Exposé ministra Rzymowskiego 


wielu obiawów świadczących o tym, że ta 
świadomość istnieje również po stronie 
czechosłowackiej, iż wszystkie nasze spory 
i różnice z państwem Czechosłowackim 
i z narodami czeskimi i słowackimi muszą 
być załatwione ostatecznie i kompletnie 
tak, by na payage nie pozostała żadna 
drzazga. 

Wiemy równie dahaga my, jak nasi sło- 
wiańscy współbracia z zachodu i poludnia, 
że za wszelkie wzajemne spory płacimy 
zawsze wspólnie tragiczny rachunek. Wróg 
bowiem n'em'ecki zw! ‘aval nas razem na 
zawsze, czy chcemy, czy nie chcemy, a nikt 
z pewnością nie ocenia ostrej polityki pol- 
skiej wobec Czechosłowacji w roku 1938, 
jak właśnie cała obecna Polska. 

Nie byłby obraz naszych stosunków Za- 
granicznych pełny, gdybym mie poświe- 
cił szeregu należnych słów radości pew- 
nym nowym momentom, które tak wyra- 
ziście zjawiły sie i rozwineły w okresie 
jeszcze tak krótkim polityki zagranicznej 
Rzadu Jedności Narodowej. 

W pierwszym szeregu wymienić tu mu- 
szę Z uzasadnioną radością i uznaniem 
wszystkie przejawy tak żywo rozwijają- 
eych sie stosunków polsko-szwedzkich. 


Nie są to bowiem -już tylko zagadnienia 
funkeienuiących i rozwijających sie na- 
szych wzajemnych umów handlowych. nie 
tylka Sprawa świadczeń i pomocy dla lud- 
ności polskiej ze strony szwedzkiej, ale ca- 
ły splot coraz żywszych związków kultu- 
ralnych miedzy obydwoma narodami. 

Jeśli jednak na terenie europejskim 
łączą nas dobre stòsunki z ogółem państw 
demokratycznych. które nieraz są. wzno- 
wieniem tradycyjnej wzajemmej przyjaźni, 
jak z Nqrwesla. Dania. Filamdią, to jed- 
nak z pełnym i uświadomionym zadowole- 
niem stwierdzimy. że nie tylko nie szuka- 
my.. ale unikamy węzłów państwowych zZ 
rzecznikami agresji faszystowskiej. Należy 
to bowiem do pełności obrazu Polskiej poli 
tyki zagranicznej, że nie tylko nie mamy 
stosunków dyplomatycznych z faszystow- 
ską Hiszpanią, ale wręcz przeciwnie, uzna- 
liśmy posła republikańskiego rządu hisz- 
pańskiego, chwiłowo na emigracji przeby: 
wającego. 

I znowu podkreślamy z dumą, ze właśnie ' 
polska dyplomacja jest na terenie miedzy- 

narodewym rzęcznikiem i pionierem walki 
z faszyzmem. jako z tym jeszcze nie wyga- 
siym  niebezpieczeństwem dla pow:szech- 
nego. pokoju i. dla tonfencji harmonijnego 
współżycia narodów między sobą. 


Minister Rzymowski wskazuje, że rzut 
oką na stosunki graniczne Polski pozwola 
stwierdzić. że W ciągu tego krótkiego okre- 
su. dokonało sie na tym terenie spraw nie- 
słychanie wiele,.a po drugie, że potrafimy 
w naszej politvce zagranicznej zachować 
oblicze wykazujące. że jest to polityka no- 


„wej Polski w obliczu zdecydowanie demo- 


kratycznym. 
Z tym obliczem demokratycznym stanie 
Polska za dni kilkanaście na konferencji 


-pokojowej w Paryżu, gdzie zapądną decyz- 


je w sprawie zawarcia układów pekojo- 
wych z byłymi satelitami lub uczestnika- 
mi osi hitlerowskiej. 

Siłą Polski na konferencji, jak wogóle 
na terenie międzynarodowym, jest i bedzie 
słuszność naszego stanowiska, troska o pc- 
kój i bezpieczeństwo, dązność do współpra- 
cy ze wszystkimi narodami, miłujątemi 
wolność. 

Ale współczynnikami naszej siły w świe- 
cie — nie zapominajmy = będzie też i po- 
stawa narodu i jego jedność i solidarność 
wewnętrzna. 


qt 


W kilku wierszach 


Addis Abeba. — - Rząd Abisyński zamierza usunąć 
wszystkich Włochów ze swego terytorium ji skon(is- 
kówać ich majątków. Przeciwko temu wniósł protest 
brytyjski prezydent urzędujący w Addis Abebie. 


Budapeszt" — Rada Kontroli Sprzymierzonych zez 
woliła rządowi wezierskienu nawiązać stosunki dy- 
plomatyczne z Czechosłowacją, Rumunią, Bułgarią 
i Finlandią. | 

Paryż, — Dziennik rosyjskich emigrantów we 


Francji „Nouvelle“ zamieszcza list emigrantów, wy 
stosowany do ministra Mołotowa. 


W liście tym emigranci zapewniają min. Mołotowa 
o gwaj szczerej chęci stamia się godnymi obywate- 
lami radzieckimi. Mołotow odpowiedział wyraże- 
niem przeświadczenia, że emigranci okażą się istot 
nie godnymi zaufania. jakie żywi dła nich państwo 
radzieckie, 

Paryż. — Znaczna część struktury Łuku Trium- 
falnego oderwała się z góry i spadła na podstawę, 
rozbijajac się na dwie części. 


Londyn. — Agencja Reutera donosi z Bombaju, że 
strajk na pocztach w Indiach obejmuje już. 60.000 
pracowników. T[atoieje groźba rozszerzenia sio tego 
strajku, gdyż już przyłączyli sie do niego pracowni 
cy telegrafu i telefonów. Według, oficjalnego ko- 
munikatu strajk pocztowy objął już także i Lahore.. 

Berlin’ — Sojusznicza Rada Kontroli wydała zarzą 
dzenie dopuszczające udział kobiet do prac budo: 
włanych. 


Londyn. — Rzymski korespondent „Daily Mail“ 
donosi, że b. austriacki kanclerz Kurt von Schusch- 
aigg. zgodził się na pracę w Sojuszniczym Zarządzie 
Wojskowym, 


mianachium. — W radio monachijskim musiano 
wysalić ze służby prawie wszystkich techników ze 
wzgiędu na ich wybitne „zasługi“ w partii narodo- 
wo-socjalistycznej, Obecnie radio monachijskie kom 
pletuje nowy personel. 


Nowy Jork. — Prezydent UNRRY, La Guardia, o- 
świadczył, iż z dniem wczorajszym zostały wstrzy 
mane wszystkie dostawy sprzętu mechanicznego o0- 
raz rolniczego do Chin, ze względu na nieprawidło- 
wy rozdział tych produktów w Chinach, Dostawy 
żywnościowe pie są objęto tym zakazem, 


er 
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_»GŁOS NARODU", 


18 lipca 1946 r. 


Nowe metody walki kapitału 


z ruchem zawodowym U. S. A. 


(RAP) Podczas wojny robotnicy amery- 
ańscy zrezygnowali w imie zwyciestwa 
nad hitleryzmem z walki strajkowej. Sy- 
tuacja zmieniła się jednak całkowicie po 
zakończeniu wojny. Monopolistyczny ka- 
pital amerykański pierwszy rozpoczął 
ofensywę, pragnąc przerzucić cały ciężar 
przejścia do produkcji pokojowej na barki 
klasy robotniczej. Wypowiedział on walkę 
związkom zawodowym, które podczas woj- 
ny stały się potęgą polityczną, wywiera- 
Jjącą poważny wpływ na losy kraju. Związ- 
ki zawodowe przyjęły bój i odpowiedziały 
wzmożoną akcją strajkową. Od chwili za- 
kończenia wojny wybuchają jeden po dru- 
gim masowe strajki, obejmujące wszystkie 
przedsiebiorstwa w danej galezi przemy- 
słu. Głośnym echem odbił sie w prasie 
światowej strajk robotników koncernu 
General Motors, strajk kolejarzy, który 
sparaliżował na pewien okres życie komu- 
nikacyjne w USA, strajk marynarzy, 
strajk robotników przemyslu elektro-ener- 

getycznego i wiele innych. 

Wobec rosnącego znaczenia i wpływów 
Związków Zawodowych stare i wypróbo- 
wane metody kapitału. stosowane w walce 
z akcją strajkową, okazały sie już nie wy- 
starczające. Wykorzystywanie łamistraj- 
ków okazało się środkiem zbyt prymityw- 
nym i przestarzałym. Kapitał monopoli- 
styczny zaczał stosować bardziej wyrafi- 
nowaną, rzec można, „udoskonaloną“ me- 
tode walki ze Związkami- Zawodowymi i 
ich działalnością. W ostatnich zwłaszcza 
czasach wielkie koncerny amerykańskie 
prowadzą politykę rozbijania Związków 
Zawodowych od wewnętrz. Prowadzą one 
politykę najrozmaitszych machinacji i ma- 
newrów, „mających na celu „zachlorofor- 
mowanie* czujności działaczy związko- 
wych. < 

Glówne ostrze ataków wymierzone jest 
w Związki Zawodowe, zrzeszone w 
Wielki kapitał amerykański nie przebiera 
w środkach, uciekając się nawet do pospo- 
litego przekupienia poszczególnych dzia: 
łaczy związkowych. 

Próby te w kilku wypadkach uwieńczone 
zostały powodzeniem. Niedawno demokra- 
tyczna opinia Stanów Zjednoczonych za- 
alarmowana została wiadomością o przej- 
Ściu wiceprezesa Zjednoczonego Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu Sa- 
mochodowego Richarda  Frankensteen'a 
na służbę kapitalistów. Podczas trwania 
strajku robotników przemysłu samochodo- 
wego Frankenśsteen, który z ramienia te- 
go związku miał się zajmować okazywa- 
niem pomocy strajkującym, wyjechał na- 
gle na odpoczynek do Miami na Florydzie. 


Na kilka tygodni przed wybuchem straj- 
ku Frankensteen zaczął bywać w drogich 
nocnych lokalach i zaniedbywał zupełnie 
swe obowiązki działacza związkowego, co 
wywoływało zrozumiałe oburzenie robot- 
ników. 

Niebawem wyjaśniły sie przyczyny ta- 
kiego postępowania. Na jednym z zebrań 
związku Frankensteen oświadczył, że nie 
życzy sobie, aby przy najbliższych wybo- 
rach do zarządu związku wysuwano jego 
kandydature, ponieważ otrzymał luną, bar- 
dziej korzystną propozycję, a mianowicie 
wysokie stanowisko w dyrekcji General 
Motors. Warto -zaznaczyć. że Franken- 
steen w związku reprezentował odłam, 
uprawiający nagonkę przeciw działaczom 
lewicowym. 

Nie jest to niestety jedyny wypadek 
zdrady interesów robotniczych przez dzia- 
łacza związkowego. W tym samym mniej 
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„GDYBY ANGLIA CHCIAŁA 
NAPRAWDĘ ODDAĆ WŁADZĘ 
HINDUSOM.." 


(RAP) Niedawno prof. Ranga, przedsta- 
wieiel frakcji madrasskiej Partii Kongre- 
su w Centralnym Ustawodawczym Zgro- 
madzeniu Indii, który przybył do Anglii 
na konferencję producentów rolniczych, 
oświadczył, że członkowie brytyjskiej mi- 
sji rządowej w Indiach w rzeczywistości 
nie chcą rozwiązania sprawy Indii, gdyż 
są w głębi duszy zatwardziałymi imperia- 
listami. „Gdyby ich (delegacji rządowej 
W ielkiej Brytanii — przyp. red.) oświad- 
czenia o przekazaniu wladzy Hindusom 
były szczere — stwier dził Ranga — nie sta- 
wialiby oni w swych propozycjach warun- 
ków, a zaproponowaliby której z partii 
hinduskich objęcie wladzy ze wszystkimi 
wynikającymi stąd konsekwencjami. Mi- 
sja brytyjska traci czas na próżno. Tym- 
czasem przed Indiami stanęło widmo gło- 
du, które nabiera coraz bardziej wyraź- 
nych kształtów. Istnieje grożba, że obec- 
ma katastrofa głodowa pochłonie więcej 
milionów istnień ludzkich. niż głód w 1943 
roku. Ww tym tragicznym okresie Indie po- 
winny mieć własny rząd, który potrafilby 
opanować kryzys aprowizacyjny“. 

Jak wiadomo, misja rządowa angielska 
opuścija Indie, nie osiągnąwszy porozu- 
mienia w sprawie utworzenia rządu. 
Przepowiednie prof. Ranga okazały się 
słuszme. 


a 


więcej czasie odszedł od sprawy robotni- 
czej dzialacz związkowy Eduard Cheyfitz, 
który rozwijał uprzednio ożywioną dzia- 
laleość na terenie Związku Górników. 

Uzyskał on stanowisko w biurze prezesa 
Izby Handlowej USA, Johnsona, prawdo- 
podobnie w charakterze doradcy w spra- 
wach, dotyczących ruchu zawodowego. Na 
tym nowym stanowisku Cheyfitz otrzy- 
muje 27.000 dolarów rocznie, 

Jeśli się zważy, że funkcjonariusz związ- 
kowy otrzymuje maksymalnie 6 do 7 ty- 


siecy dolarów rocznie, trzeba przyznać, Że 
pan Cheyfitz sprzedał się dość drogo. 

Są to na razie wypadki sporadyczne, mi- 
mo to jednak świadczą one o poważnymi 
niebezpieczeństwie, grożącym amerykań- 
skiemn ruchowi zawódowemu. 

Toteż prasa posteępowa nawołuje do czuj- 
ności wobec uowych metod wielkiego ka- 
pitału amerykańskiego, który pragnie 
obezwładnić ruch zawodowy, korumpujac 
najsłabsze pod względem moralnym jed- 
nostki w jego cialach kierowniczych. F 


Dlaczego Bevin nie c 


(RAP). — Wielu naszych czytelników dziwi 
się zapewne, dlaczego wniosek rządu polskiego 
w Radzie Bezpieczeństwa w sprawie zerwania 
stosunków z ostatnim bastionem faszyzmu w 
Europie, Hiszpanią generałą Franco, napotyka 
na tak uparty sprzeciw ze strony państw anglo- 
saskich. 

Najwięcej chyba zdziwienią budzj fakt, że 
rząd Brytyjskiej Partii Pracy okazuje w tej 
sprawie największy opór, mimo iż masy człon. 
ków tej partij jednomyślnie i goraco popierają 
inicjatywę polską. 

Pewne światło na to mogą rzucić przytoczone 
poniżej cyfry. 

Handel pomiedzy Wielką Brytanią a franki- 
stowską Hiszpanią rozwija się w ostatnich cza- 
sach znakomicie. W 1945 roku Wielka Bryta- 
nia zakupiła w Hiszpanij różnych towarów na 
sumę ponad 13 milionów funtów szterlingów, 
czyli 4 miliony więcej niż w roku 1944, W roku 
bieżącym eksport brytyjski do Hiszpanii wzra- 
sta z miesiaca na miesiąc. Naprzykład wywóz 
chemikalij do Hiszpanii wynosił w styczniu r. b. 
58,156 funtów szterlingów, a w lutym już 157,354. 
Eksport wyrobów z żelaza i stali za ten sam 
miesiąc wzrósł przeszło trzykrotnie, maszyn pię- 
ciokrotnie. 

Podniósł się też znacznie wywóz instalacji 
elektrycznych. Ministerstwo Handlu Wielkiej 
Brytanii sprzedało w tym czasie Hiszpanii trzy- 
naście ruchomych elektrowni. 

Ale nie tylko eksporterzy angielscy zaintere- 
sowani sa w utrzymanu debrych stosunków Z 
faszystowską Hiszpanią. W Wielkiej Brytanii 


hce zerwac z Franco 


istnieje cały szereg koncertów, które zaimstalo- 
wały olbrzymie .ka:pitały w przemyśle hiszpan- 
skim, a przede wszystkim w górnictwie. 
"Największym bowiem towarzystwem angiel- 
skim jest spółka akcyjna „Rio-Tinto“, która w 
1875 roku zakupiła za sumę 100 milionów pe- 
setów kopalnie w Rio-Tinto, Sarsa i Tawins. 
Podczas wojny domowej zyski towarzystwa wy- 
nosiły 23 miliony pesetów. Obecnie kapitał to- 
warzystwa wynosi 3,750,000 funtów szterlingów. 
„Rio-Tinto“ posiada ponadto pakiet akcji towa- 
rzystwa „Pyrites Corporation ltd.“ i wspólnie 
z» niemieckim koncernem metalurgicznym „A. G. 
Metall Gesellschaft“ wszystkie akcje towarzys- 
twa „European Pyrites Corporation". 


Szereg brytyjskich koncernów grupuje w 
swym ręku bądź wszystkie, bądź też część akcji 
hiszpańskich kopalń i przedsiębiorstw przemy- 
słowych. 

Tak naprzykład koncern górniczy „Willian 
Bard and Company posiada w Hiszpanii dwie wiel 
kie kopalnie rudy żelaznej, Koncern „Vickers 
Armstrong“ jest właścicielem pakietu akcji hisz- 
pańskiego towarzystwą zbrojeniowego“ „Socie- 
dad de Constructiones Navales“. Trudno zresztą 
wyliczyć wszystkie więzy łączace bankierów i 
przemysłowców amgielskich z Hiszpamią. Usunię- 
cie dyktatury Franco i powstanie ustroju demo- 
kratycznego w Hiszpanii mogłoby doprowadzić 
do unarodowienia wielkiego przemysłu na wzór 
chociażby samej Anglii. Nietrudno się domyślić. 
że nie leży to w interesach wielkiego kapitału 
brytyjskiego. 


Rewolucja głodowa w Wiedniu 


Wiedeń, w lipcu. 


wcześniej, gdyż ca chwili zajęcia Austrii 


Władze sojusznicze oddały... .na. „miesiąc -przeg-Hitlera—stanely tramwaje i kolejki 


czerwiec 25.000 ton środków żywności do 
dyspozycji UNRRA. Ilość ta, wraz z dosta- 


wami UNRRA i własnymi zasobami miała 


wystarczyć dla zapewnienia ludności 

viedui a 1.200 kaloryj dziennie. Tymczasem 
z niew ytłomaczonych dotychczas przyczyn 
Aa Urząd Żywnościowy, wydał na 
czerwiec normy: znacznie miższe. Co się 
stało z żywnością, oddaną do dyspozycji 
UNRRA przez Sojuszników? 

Innym powodem do stałej krytyki jest 
działalność t. zw. „związków gospodarczych, 
pozostałości czasów hitlerowskich. które 
w wielu wypadkach są tylko ekspozytura- 
mi partyjnych, a nieraz i faszystowskich 
dO Głód i beznadziejność poruszy- 
ły wreszcie wiedeńczyków i objawiły się 
w tych dniach fale strajków. Po raz pierw- 
szy od oswobodzenia Wiednia, a mawet 


Tajna korespondencja 


rosa „© feig 
Dz:enmik ef „Prace* publikuje frag- 
menty tajnej korespondencji Hftiena, znale- 
zionej w podziemmym schronie pod. kancela- 
rią Rzeszy w Berlinie. Poniżej przytaczemy 
w przekładzie 4 listy z r. 1935. Autorami 
listów są Neunalih, Gocbhels | sam Hfhler. 
Listy te rzucają ciekawe światło na kulisy 
polityki międzynarodowej i nastawienie VTZY- 
wódców III Rzeszy, m. in. na op'mię Hitlera 
o Mussolinim. 
Neurath do Hitlera 
ówczesny minister spraw zagranicznych Rze- 
szy v. Neurath składa Hitlerowi w liście z dnia 
2 lutego 1935 r. raport w sprawie wizyty mini- 
stra spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Sir 
Johna Simona: 

„Mein Fuehrer, Sir John Simon przyjedzie do 
Berlina 7 marca. Możliwe, że będzie żądać pew- 
nych gwarancji gospodarczych i wojskowych — 
jak sadzę na podstawie tego, co pisze prasa an- 
gielska. Myślę, że Anglia okaże się chętną do 
rekewań z nami. Zagadnienie zbrojeń niemiec- 
kich pozostaje otwarte. Myślę, że na tym punk- 
cie rząd Mac Donalda będzie poniekąd powściąg- 
liwy. 

„Anglicy wiedzą, że Goering już buduje lot- 
nictwo. Jest im też znane, że von Blomberg 
jako minister obrony narodowej zdecydował się 
zrabować Reichswerę. Ale nie wiedza dotad, że 
ma Pan zamiar zerwać wszystkie postanowienia 
wojskowe dyktatu wersalskiego i odrodzić armię 
narodową. Wszystko będzie zależeć od ilości 
dywizji, które von Blomberg będzie mógł wy- 
stawić. 

„Jestem zdania. że z Aglikami musimy mieć 
jeszcze cierpliwość, aby utrzymać ich zaufanie. 
Zna Pan przecież ten naród, który nie lubi zbyt- 
niego pospiechu.“ 


podziemne. Fala strajków objela wszystkie ' 


przedsiębiorstwa i Wiedeń przez krótką 
ale zdecydowaną rewolucję. Rzad austriac- 
ki. przerażony. rozwojem wypadków wydał 
ogłoszenie, w którym potępił strajkują- 
cych, lecz zarazem oznajmił, że nagle zna- 
lazlo sie 70 wagonów ze środkami żywno- 
ści, które zostaną natychmiast rozdzielo- 
ne wśród konsumentów. Ogólne wrażenie 
jest tego rodzaju. że rząd austriacki dys- 
ponuje środkami żywności, ale prowadzi 
bliżej niezrozumiałą politykę. celem utrzy- 
mania niskiego sztandaru życiowego mie- 
szkańców i stwarzania sobie rezerw. O ile 
ten stan rzeczy nie ulegnie natychmiasto- 
wej zmianie. należy oczekiwać coraz więk- 
szego pogłębiania się niezadow olenia SCC- 
jalnego. co może mieć za sobą uieprzyjem- 
ne skutki dla rządu austriackiego. (Kt). 


„Przygotujcie wielki entuzjazm“... 

Dnia 9 maja 1935 r. Hitler nipisał nastepuja- 
cy list do Goeringa: 

„Data mojej wielkiej mowy na rzecz pokoju 
zostaję ustalona na 21 maja. Przygotujcie co 
trzeba, aby wszystko miało charakter uroczysty 
i zwrócić uwagę członkom Reichstagu, aby prze- 
jawiali wielki entuzjazm. Zaprosicie mianowicie 
prasę zagraniczną, jak również personel placó- 
wek dyplomatycznych. 

„Powiedźcie Goebbelsowi, aby rozpoczął kam- 
panię propagandowa przeciw Sir Johnowi Simo- 
nowi i Paul Boncourowi. Czy to prawda, że 
angielski minister syraw zagranicznych jest ży- 
dem? Wyobraźcie sobie, że go przed miesiącem 
przyjałem! Powiedzialem wtedy, że jest on 
przeciw Niemcom, a to jest przecież żydowska 
polityka! 

„Co się stało z Edenem? Czy jego podróż 
do Warszawy i Moskwy miała jakieś korzystne 
rezultaty dla gabinetu brytyjskiego? Co robi 
nasza dyplomacja? Mam wrażenie, że vón Neu- 
rath sabotuje naszą polityke zagraniczna, Maż- 
cie go Śledzić Himinlerowi. Chcę mieć co ty- 
dzień raporty ł jego czynności“. 

Anglicy przegrali pierwszą bitwę 

Z listu Goebbelsa do Hitlera 18 czerwca 1935 
roku: 

„Mein Fuehrer, Anglicy przegrali tym razem 
pierwsza bitwę. „Podpisali to, co jeszcze przed 
sześciu miesiącam; wydawało nam się nie do po- 
godzenia z dumą i obłudą Anglików. Jest to 
pierwsza oznaka słabości į bedzię ich drogo ko- 
sztować. Od chwili obecnej, dzięki Pańskiemu 
zgeniuszowi, narodowo-socjalistyczne Niemcy ma- 
ją taki sam tonaż łodzi podwodnych, jak i Royal 
Navy. Nie zapominajmy o sławnych dniach 
wojny podwodnej z lat 1916 i 1917, kiedy to 
sojusznicy stracili większą część swoich statków. 


` lecznej Narodów Zjednoczonych projekt, „woł- 


E 8 


Plan wolności prasy 


PARYŻ (ZAP). — Francuska dziennikarka, 
Iowa Curie, córka Skłodowskiej, przedłożyła wy- 
działowi prasowemu rady gospodarczej i spo- 


ności prasy Światowej". Według tego projektu 
miałaby być wydana międzynarodowa karta 
dziennikarska dla korespondentów zagranicznych, 
która uprawniałaby dziennikarzy do nieograniczo 
nych podróży przez wszystkie kraje. Na wni- 
wersytetach i wyższych uczelniach miałyby po- 
wstać kursy dziennikarskie według wzoru ame- 
rykańskiego. Cenzura ma być według tego pla- 
nu zupelnie zniesiona, a punkt ten winien sie 
znaleźć w traktatach pokoiowych. Wedlug pla- | 
nu Ewy Curie w stolicach winny być utworzone 
centrale prasowe, w których korespondenci mo- 
gliby otrzymać wszelką pomoc i wiadomości, 
gdzie byłaby do ich dyspozycji zorganizowana 
dobra biblioteka. Poza tym rada gospodarcza 
i społeczna winna ustanowić zą najlepszę infor- 
mowanie roczna nagrode dla dzienikarzy, jak i 
za najlepszy artykul z prasy całego Świata. 

Miejmy nadzieję. że plan Ewy Curie zostanie 
przedyskutowany przy stole obrad międzynaro- 
dowych i że dziennikarzom zostaną zagwaranto- 
wane warunki, umożliwiajace wypełnienie ich 
ohowiązków w służbie prawdy, 


Nowy rząd włoski 


RZYM (PAP) — Skład nowego rządu 
włoskiego przedstawia sie następujące: 
Alcide de Gasperei (Chrz. Dem.) premier 
minister spraw zagranicznych i minister 
do sprawy Afryki Włoskiej. Netro Nenni 
(Soc).) — minister bez teki, Gino Marcelli 
(Republ) — minister bez teki, Giuseppe 
Micheli’ (Ch. Dw.) — minister marynarki, f 
Salvatore Aldisio (Ch. D.) — minister han- 
dlu. Mario Ciugolani (Chrz. Dem.) = mi- 
nister lotnictwa, Guide Gonella (Chrz. 
Dem.) — minister oświaty. Antonio Seg- 
ui (Chrz. Dem.) minister, roluistwą. 
Mario Scelha (Chrz. Dem.) — inin. poczt 
i telegrafów. Emilio Campia (Chrz. Dem.) 
— min. handlu zagranicznego. Ludovico 
Daragona (Soe.) — minister pracy. Rodo|- 
fo Marandi (Soc.) — minister przemy slu. 
Giuseppe Romita ,Soc.) — min. robót puhi- 
cznych. Frustro Gullo (Komrn.) min. 
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sprawiedliwości. Giacomo Ferrari (Ko- 
mun) — min. komunikacji. Emilio Sere- 
ni (Komun.) — minister opieki. Mauro 
Scocciamaro TTW) — minister finau- 
sów. Cipriano Faechiretti (Republ.) — 
min. spraw wojskowych. Epicarmo Cor- 
bino (Niezal.) — minister skarbu. 


RZYM, 16. 7. — Podział tek podsekreta- 
rzy stanu przy nowym rządzie wloskim 
premiera de Gasperi przedstawia się na- 
stepujaco: 10 chrześcijańskich demokra- ` 
tów, 5 socjalistów, 5 komunistów, 3 repu- 
blikanów i 1 niezależny. Kluczowe slano- 
wisko wiceministra spraw wewnętrznych 
otrzymał socjalista, wiceministrem spraw 
zagranicznych został komunista. 


PROCES FISCRERA 
ODŁOŻONY DO WRZEŚNIA 

WARSZAWA (SAP). — Jak nas infor- 
niuje prok. Sawieki, proces przeciwko Fi- 
scherowi, który był planowany ba 1 sierp- 
nia — t. j}. w drugą rocznicę . powstania 
warszawskiego, nie bedzie sie mógł odbyć 
w tym terminie ze względu ua cgrom prac 
przygotowawczych. Jest wątpliwie. CZy 
rozprawa dojdzie do skutku wcześniej, niż 
1] września. 


Hitlera 


handlowych. Tym razem, gdy hitlerowska Rze- 
szą zechce narzucić światu swoją filozofię i swo- 
ją cywilizacię, choćby i silą, jeśli to będzie po- 
trzebne — mamy w ręku straszliwa broń do 
zniszczenia nieprzyjaciela: niemieckie ladzie pod 
wodne. 

„Ribbentropowi udało sie tym razem jego za- 
danie. Od Norymbergi zrobił wielkie pcstępy. 
Jest to widać człowiek przyszłości. Jednakże nie 
dowierzam jego metodom żebrackiego grand- 
seigneura, ponieważ nie jest jeszcze całkowicie 
przesiaknięty narodowym socjalizmem, Czy nie ` 
jest w istocie zbyt ambitny“? 

„Mussolini jest tak głupi“... 

Hitler pisze do Goebbelsa 5 października 1935 
roku: 

„Wydałem wczoraj rano wszystkie potrzebne 
rozkazy co do kampanii prasowej i radicwej. 
celem podkreślenia przyjacielskiego i serdeczne- 
go charakteru przymierza między Rzymem a 
Berlinem. Powiadom prasę, że Mussolini wkro- 
czy do Afryki i że Niemcy niebawem sięgną do 
analigicznych środków. Podkreśl fakt, że może- 
my ie zajmować Austrią bez obawy, aby Benito 
ujął się za Schuschingiem i naodwrót. Dla Mus- 
soliniego Abisynia. Dlą nas Austria! 

„Niech prasa podkreśli okrutności, jakich do- 
pusz.zają sie austriaccy katolicy na naszych na- 
rodowych socjalistach. Naród musi sobie uświa- 
domić już dziś, że Anschluss jest nieunikniony. 

„Dowiaduję się od Neuratha. że w Lidze Na- 
rodów mówi się o sankcjach przeciw Włochom. 
To jest udany pomysł! Mussolini dzięk; temu 
pojdzie z namj bez wahania. Z Rzymem musi- 
my załatwić cały szereg kwestii politycznych. ka 
Zresztą Mussolini jest rłupi i ambitny, że bedzie 
szczęśliwy, jeśli będzie naszym sojusznikiem. 

„Szczęście, że demokracje nie uważają; w ine 
nym wypadku jużby mnie tu nie było 
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Prace poszczególnych wydziałów 
p Zarządu Miejskiego 

Wydział Techniczny ma powierzoną tro- 
kę o planową zabudowę miasta, w tym 
kierunku zrobiono najmniej ze względu na 
minimalny ruch budowlany i brak kre- 
_dytów. 

Wydział Przemysłowy przeprowadza o- 
A _becnie legalizację powstałych w asie 
= wojny i w okresie powojennym warszta- 
= tów,pracy. W tej dziedzinie stwierdzono 
katastrofalne braki odnośnie bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy 

= Wydział Opieki Społecznej walczy z po- 
= ważnymi trudnościami finansowymi, mia- 
sto zalega z wypłatą subsydium dla po- 
_ szczególnych zakładów opiekuńczych od 
= 4-ch miesięcy. Posiadamy zapewnienie ku- 
= piectwa i spółdzielczości, że z ich strony 
= uzyskamy na ten cel odpowiednie dotacje 
w wysokości 1% od obrotu. Zamierzamy 
przystąpić do budowy zakładu wychowaw 
 <zego dla młodocianych. 

= Wydział Handlowy mniej więcej za 10 
= dni zacznie rozdzielać ludności materiały 
= tekstylne na karty odzieżowe. 

i Wodeciągi — Rzeźnia — Betonownia 

~ Na skutek rabunkowej gospodarki oku- 
panta . koniecznym jest przeprowadzenie 
_. calego szeregu remontów sieci wodociągo- 
 wo-kanalizacyjnej. Zarząd Miejski zamie- 
rza zaciągnać pożyczkę w wysokości 500.000 
złotych i 250.000 złotych ha przeprowadze- 
nie koniecznych inwestycyj w Rzeźni Miej- 
= kiej, która jest jedynym z dochodowych 
przedsiebiorstw Zarządu Miejskiego. Do- 
chód z Rzeźni wynosi około 70.000.— zło- 
. tych miesiecznie. 

Inaczej przedstawia się sprawa z Beto- 
nownią. Starania nasze uruchomienia jej 
we własnym zakresie nie udały się; do 
ogłoszonego przetargu nikt nie stanął, 
konkurencja wielkich betonowni śląskich, 
jest zbyt duża. Musimy sie zgodzić, że w 
okresie najbliższych 2 lat Betonownia nie 
bedzie wykorzystana. 
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Wnioski Zarządu Miejskiego 


Uchwalone zostały nastepujące wnioski: 
| 10% podatek od zabaw 1 widowisk, z dro- 
=- bną poprawką radnego Jurka (PPS). 

Podatek od pojazdów na przeprowadze- 
nie koniecznych remontów bruków miej- 
skich, z poprawką klubu radnych PPS. 

Podatek od psów *'w brzmieniu przedło- 
Żonym przez Zarząd Miejski. 
= Podatek przeciwpożarowy na rzecz Miej- 
skiej Straży Pożarnej w miejsce pobiera- 
nych stawek przez P. Z. U. W. z poprawką 

_ radnego. Lizureja (klub radnych PPS). 
` Podatek powszechny na rzecz podniesie- 
nia stanu sanitarnego i zdrowotności, z 
poprawką radnego Gronkiewicza (PPS). 
Podatek od szyldów i reklam, zgodnie 
z projektem, przedłożonym przez Zarząd 
Miejski. 
Stawki, jakie mają być pobierane 
na rzecz Zarządu Miejskiego w związku 
z przeprowadzanym koncesjonowaniem re- 
stauracyj i przedsiębiorstw. 

Podatek hotelowy zgodnie z przedłożo- 
nym projektem Zarządu Miejskiego. 

Upoważniono Zarząd Miejski do zaciąg- 
nięcia 6% 4-letniej pożyczki, celem przepro- 
wadzenia niezbędnych remontów w zakła- 
dach użyteczności publicznej. 

Ustalono stawki, jakie mają być pobie- 
"rane przy wydawaniu dowódów osobi 
stych. | 

Po zatwierdzeniu szeregu wniosków na- 
tury prawnej zgłoszonych przez Prezydium 
M. R. N. na wniosek radnego Gronkiewi- 
-cza (PPS) przyjęto przez aklamację rezo- 
lucję potępiającą zajścia i pogrom Żydów 
w Kielcach. 

Ob. poseł Zientarski (klub radnych PPR) 
powiadomił Radę, że powzięta na ostatnim 
posiedzeniu decyzja odnośnie utworzenia 
Czestochowskiej Podkomisji do walki z na- 
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Bandyta strzela 
do milicjantów 


Dnia 15 b.m., na drodze prowadzącej z 
Gwiazdowa do Koziegłów, o godz. 19.30 
nieznany sprawca dokonał zabójstwa 
dwuch przebywających na służbie mili- 
„ejantów oraz postrzelił ciężko trzeciego. 

Ofiarami bandyty są: komendant M. O. 
w Koziegłowach pow. Zawiercie — Jan 


riusz Komendy Powiatowej M. O. w Czę 
 stochowie. Trzecia ofiara bandyty: Leon 


beenie w szpitalu. 
_ Dochodzenie w toku. 


„Ujście rz 


Czerwiec oraz Józef Nicpoń, funkcjona”. 


„GŁOS NARODU“, 18 lipca 1946r. . 


dużyciami, spotkała się z życzliwą apro- 
batą K. R. N. i Delegatura Komisji jest 
postanowiona, pozostaje tylko wybrać 
członków Komisji. Specjalnie szczegółowo 
omówił ob. Zientarski nadużycia w Wy- 
dziale Opieki Społecznej przy rozdziale 
darów z UNRRA. Sprawę tę postanowiono 
przekazać do Komisji Kontroli Społecznej. 

Prezes Zajda omawiając role, jaką speł- 
nia Miejska Rada Narodowa, apelował do 
radnych, aby w jeszcze większym niż do- 


-= Częstochowa na drodze do lepszej przyszłości 
"MB ~- Poprawa w aprowizacji — Rozpoczynamy rozdział tekstyliów — Reperacja asfaltów | 
| Porządkujemy miasto — Projekty inwestycyjne 


tychczas stopniu interesowali się pracami 
komisji. Czynnik społeczny w dzisiejszej 
rzeczywistości odgrywa ważną rolę4 w in- 
teresie epołeczeństwa leży, aby kontrola: 
powierzona MRN przez Państwo była wy- 
konywana. Prezes podziękował zebranym 
za wykazane zainteresowanie. Następnie 


"podał do wiadomości i zatwierdzenia uka- ` 


ranie spóźniających się na posiedzenia 
radnych i.rozwiązał posiedzenie Rady o 
godzinie 12-ej w nocy. 


Łagodny wyrok Sądu Doraźnego 


Dnia 12 lipca b. r. został skazany wyrokiem 
Sądu Doraźnego w Częstochowie Stanisław Parde 
la. Jakżeśmy już donosili, Stanisław Pardela lat 19 
był oskarżony o dokonywanie pięciu napadów ra- 
bunkowych z bronią w ręku. We wszystkich p:ę- 
ciu wypadkach oskarżony Pardela działał z dru- 
gim, nieujętym sprawcą 

Terenem. na którym operował bandyta był po- 
wiat częstochowski. 


Ofiarami napadów rabunkowych są: Łukasz 
Kuras, we wsi Mokszerz, gm. Wancerzów, mał- 
żonkowie Borek, we wsi Zawada, gm. Wancerzów, 
Gonera oraz Ludwik Małolepszy z tejże wsi Za- 
wada. Piątego napadu Pardela dokonał we wsi 
Korzónek, gm. Dźbów, terroryzując Alojzego 
Krawczyka. Łupem bandyty stały się: bielizna, 
pieniądze, garderoba i inne. . 


Sprawę sądził sędzia Herasimowicz. oskarżał 
prok, Pawelski, bronił z urządu mec. Hassenfełd, 

Mec. Hassenfeld o obronie swej przedstawił są- 
dowi środowisko i warunki w jakich oskarżony 
przebył swe dzieciństwo, 


- Stanisław Pardela stracił ojca mając lat 5. mat- 
kę zaś w 13-tym roku życia. Dziec ństwo spędził 
w nędzy, wywieziony następnie do Niemiec w 
czasie okupacji nauczył się kraść, by jak twierdzi 
— nie umrzeć z głodu. | 

Powróciwszy do kraju, nie znalazł tu opieki 
rodziny. O „serdecznym“ jej stosunku do Pardeli 
świadczy fakt, że nikt się nim nie zainteresował, 
ani w czasie jego pobytu w więzieniu, ani też, w 
czasie samej rozprawy. Zainteresował się jedynie 
Pardelą jego brat, namawiając go do obrania fa- 
chu bandyty. 

Tak wygląda pokrótce tło, na którym wyrosło 
przestępstwo. Szczerość i skrucha z jaką chłopak 
zeznawał, świadczyły zresztą. że n'e jest on prze» 
stępcą zawodowym, i że po wyjściu z wiezienia 
może stać się jednostką pożyteczną w społeczeń- 
stwie. 

Sąd podzieliłł wywody obrońcy, wymierzając 
stosunkowo łagodną karę, wynoszącą łącznie 10 
lat więzienia z pozbawieniem praw obywatelskich 
i publicznych praw honorowych. 


u. 


Zebranie OM. TUR. 

Organizacja Młodzieży TUR. Komitet Miejski 
podaje do wiadomości swych członków, że zebra- 
nie ogólne członków odbędzie się w czwartek, 
dnia 18 b. m. o godz. 18-ej w sali konferencyj- 
nej Kopernika 6. Obecność wszystkich obowiąz- 
kowa. 


Apel Pol. Związku b. Więźniów Pol. 


Związek b. Więźniów Pol, Hitl, Więzień i Obo- . 


zów Koncentracyjnych, Koło na pow. i m. Czę- 
stochowę, wzywa wszystkich b. więźniów uczę- 
szczających do. szkół średnich, zawodowych i 
wyższych, oraz mających zamiar rozpocząc naukę 
z nowym rokiem szkolnym, do rejestrowania się 
w Sekretariacie Koła, przy ul: Kopernika 6, co- 
dziennie (oprócz niedziel i świąt) w godzinach od 
17 do 19 w terminie do dnia 1 sierpnia b. r. 


Komunikat Ligi Morskiej 


Komitet Wykonawczy Obchodu Święta Morza 
przy Zarządzie Okręgu Ligi Morskiej w Często- 
chowie zawiadamia, że wszyscy obywatele, wy- 
znaczeni bądź to przez oddziały Ligi Morskiej 
bądź też przez zakłady pracy do przeprowadzenia 
zbiórki ulicznej w dniach 21 i 22 b. m, proszeni 
są o przybycie w dniu 21 b. m. o godz. 8-ej rano 
do lokalu K. K. O. przy Al. N. M. Panny nr. 19 
Obecność obowiązkowa. Jednocześnie prosimy 
kierowników poszczególnych oddziałów o przy- 
bycie w sobotę 20 b. m, o godz. 18 do lokalu 
K.K.O zgodnie z postanowieniem powziętym na 
zebraniu z dnia 15 b. m. 


| + 
Z okazji „Święta Morza“ zorganizowany zo- 
stal przez Miejski Obwód Ligi Morskiej w Czę 


stochowie spływ na trasie Częstochowa-Szczecin. 
Trasa wynosi 900 km. i prowadzi rzekami .Warty 
i Odry. 

W spływie wzięło udział 7 łodzi kajakowych i 


14 uczestników rekrutujących 
spośród warstw młodzieżowych. 


Niezwykle miła uroczystość poświęcenia szta 
fety kajakowej odbyła się nad Wartą przy ul. 
srebrnej w dniu 11.VII br. o godz. 9-tej rano. 


W: uroczystości wzięli udział Przedstawiciele 
Władz miejscowych i Okręgu Ligi Morskiej. 

Po poświęceniu kajaków i przemówieniu ks. 
Szweblika z Parafii św. Jakuba, żegnali odpły- 
wających w imieniu miasta, 
Kapalski w imieniu Zarządu Okręgu Ligi Mor- 
skiej Prezes Inż, Wróbel Roman, a w imieniu 
Harcerstwa Polskiego ob. Zieliński. 


Pożegnał i podziękował w imieniu uczestników 
spływu ob. Terlecki. Piękny ten wyczyn zasługu- 
je w pełni na uznanie i naśladownictwo, 


się przeważnie 


Z Państwowego Liceum Pedagogicznego 

Państwowe Liceum Pedagogiczne uru- 
chamia w przyszłym roku szkolnym dla 
sta verei młodzieży kursy przygotowawcze 
do Liceum Pedagogicznego (skrócone gim. 
uazjum). Wolne miejsca są na Kurs I dla 
młodzieży w wieku od 14 lat z ukończoną 
klasą VI szkoły powszechnej. Przy Liceum 
Jest internat. Młodzież zdolna i niezamoż- 
na otrzymuje na kursach i później w Li- 
ceum stypendia. 

Podania o przyjecie wraz z dokumenta- 


mi należy składać w kancelarii Liceum 
ni. Jasnogórska 810. w godzinach 10 — ©. 


Wiceprezydent D, 


"Nr. 167 


Z zycia kulturalnego 


Repertuar Teatrów Miejskich 
Sala duża 
„Gdzie diabel nie może" — komedia w 3 „aktach 
R. Niewiarowicza 

ig we środę 17 b. m. oraz w dni następne © 80- 
ŁA 19.15 komedia w 3 aktach Romana Niewiaro* 

wicza p..t „Gdzie diabeł nie może. 
Reż. B. Orlińskiego. Oprawa sceniczna Wł. Wag- 

nera. 


Sala Kameralna 


MURZYN” 
komedia w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego. 


Dziś we środe, 174b. m. a godz. 19.15 komedia w 
3 aktach Jerzego Szaniawskiego p. t. „Murzyn“. 

Reżyseria ©. Glińskiego. 
Wagner. 

Kasu Teatrów czynna od godz 10 do 12 i od 14 
do rozpoczęcia przedstawień. Tel. kasy 21-61. 


Repertnar kin 
film produkcji amerykańskiej 


„Wolność — 
„Dwaj rywale“. 
„Polonia“ i „Bałtyk“ — film najnowszej pro- 
dukcji angielskiej „Zwycięstwo w pustyni”. 
„Tęcza* — film produkcji amerykańskiej 
pustyni“. 


„Zew 
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Przetarg 


Bank Gospodarstwa Krajowego w War: 
szawie. Al. Jerozolimskie 1/3 ogłasza prze- 
targ nieograniczony na roboty remoniowo- 
budowlane w Częstochowie. 

Informacje i druki ofertowe można otrzy- 
mać w Wydziale Technicznym Zarządu 
Miejskiego w Częstochowie. od godz, S-ej 
do 10-ej w dniach 16, 17, 18 19 i 20 lipca br. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
znaku firmowego z napisem .Oferta na ro- 
boty budowlane w Częstochowie“ należy 
składać w B. G. K. w Warszawie. u! Nowy 
Świat 11/13 — pokój 348. Do oferty należy 
dołączyć kwit depozytowy na wadium w wy- 
sokości 2 proc. sumy kosztorysu. oraz po- 
kwitowanie na wpłaconą Pożyczkę Odbudo. 
wy. 

Informacje co do składania wadium można 
otrzymać przy odbiorze podkładek koszto- 
ryrysowych. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 lipca 
1946 r. o godz. 10.30 w pokoju Nr. 348. 

Termin ukończenia robót na dzień l paź- 
dziernika 1946 r. 

Bank Gospodarstwa Krajowego zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez obowiązku po- 
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko 
dowań, prawo dowolnego wyboru oferenta, 
bez względu na wynik przetargu oraz pra- 
wo uznania, że przetarg nie dał dodatniego 
wyniku i prawo przeprowadzenia w okresie 
ważności ofert dodatkowego przetargu ust. 
nege lub* pisemnego pomiędzy wybranymi 
oferentami. 

Z O O PO c [0 


Noene dyżury aptek 
W tygodniu od 15 do 21 b. m. dyżurują na- 
stępujące apteki: 
Z. Szostakiewicz — plac Daszyńskiego ar. 6; 
A. Włosiński — ul. 7 Kamienic nr. 7: 


J Rupprecht — ul. Narutowicza 
tylko od godz. 8-ej do 17-ej. 


nr. 170 


«me Vy) -: 
"Łańcuch ofiar na kolonie In*"*e 
Bank „Spotem“ konto 265 
Firma’ Czyż Władysław wpłacz zł. 600 | wzy- 
wia do T «rzymanęą łańcucha oftar f.rmę Dęb- 
ski Piotr. * É 


Dyr. Kucharzewski wpłaca zł 200 i wzy- 


wa dr. Bohdana Puczyńskiego i ob. Józela 
Popko. 


Ob. Jedryka Feliks wpłaca zł. 200 i wzywa, do 
podtrzymania łańcucha ob. Leokadię Pruszyńską. 
ob. Władysława  Ciesielskiego i ob. Eugeniusza 
Żelaznego. 


Ostrożnie z — ojcowskimi instynktami 

W dniu 12 b. m. mieszkaniec dzielnicy 
czestochowskiej — Rakowa — Stanisław 
Sobczyk, bedąc pijanym zatrzymał na ulicy 
małą dziewczynkę, chcąc jej dać pieniądze 
na cukierki. Ponieważ mała wzbraniała 
się przyjąć banknot 50-złotowy, Sobczyk 
wręczył go obok stojącej kobiecie, aby za 
te pieniądze kupiła dziewczynce słodyczy. 

Zajście to zainteresowało przechodniów 
oraz funkcjonariusza M. O, który chcąc 
sprawdzić, czy nie ma do czynienia z wy- 
padkiem zboczenia seksualnego i możli- 
wością uprowadzenia dziewczynki. Sob- 
czaka zatrzymał i doprowadził do IV. Ko- 
misariatu M. O. | 

Dochodzenie wykazało, że zatrzymany, 
nie mając dzieci własnych, czesto obdaro- 
wuje dzieci obce — wyżywając w tym swój 
„ojcowski instynkt“. 

Pragniemy przestrzec ob. Sobczaka, aże- 
by swe zapędy ojcowskie wyrażał w jakiś 
dyskretniejszy sposób, ponieważ podobna 
serdeczność w stosunku do dzieci, okazy- 
wana na ulicy — może się źle dla niego 
skończyć. Zebrana bowiem przy incyden- 


Noszczyński cieżko ranny przebywa 0" cie publiczność z całą powagą wypytywała 


milicje „czy aby ten człowiek nie jest ŻYy- 
dem, bo jeśli tak, to na pewno dziecko 
chciał porwać — na mace“, 


Z uświadomioną w ten sposób publiczno- 
ścią należy być ostrożnym, bo ni stąd ni 
zowąd może dojść do linczu. 


* 


Niżej opisany wypadek niech posluży za 
dowód, do czego może się posunąć szaleń- 
stwo tłumu, którego łatwowierność w baj- 
ki, szerzone zresztą z premedytacją i celo- 
wością przez ludmi, służących niemieckiej 
propagandzie, jest nieprzebrana. 


Załścia na Zawodzi 
a'SCia Na Ławocziu 

Dnia 15. 7. b. r. około godz. 20-ej na Za- 
wodziu (dzielnica Częstochowy) zebrał się 
tłum, złożony z około tysiąca osób, wyka- 
zujący niepokojące wzburzenie. Zaalarmo- 
wany przez jednego z funkcjonariuszy 
Ill. Komisariat M. O. wysłał swój patrol, 
który wraz z miliciantami z I. Komisaria- 
tu zdołał zajście zlikwidować. 

Jak się okazało, groźna postawa tłumu 
została wywołana tym, że jakiś nieznajo- 
my, rzekomo Żyd, chciał uprowadzić 5-let- 
nie dziecko do kamieniołomów, w okolicy 
miasta. 

Po sprawdzeniu okazało się, że posądzo- 
nym jest Śpiewak Kazimierz, lat 37, rdzen- 


z 


Tium staje sie niebezpieczny 


ny Polak o wyglądzie semickim. Przybył 
on niedawno jako repatriant do Dewor Jó- 
zefy, swojej krewnej, zamieszkałej przy 
ul. Olsztyńskiej 27, blok Nr. 3 m. 2. Spie- 
wak, będący rodzonym wujem 5-letniego 
Dewora wyszedł z nim na spacer. Wypa- 
dek omal nie skończył się samosądem ze- 
branego wkrótce tłumu, gdzie 
okrzyki „zabić Żyda!”. 

Jednocześnie wśród zebranych znalazła 
się niejaka Bajor Bronisława, zam. Zaci- 
sze, ul Rakowskiego 11, którą wzieto za 
Żydówkę i omal nie obito. Zaiście zostało 
calkowicie zlikwidowane przez milicje i 
wszyscy troje: Śpiewak, Bajor i mały De- 
wor zostali przeprowadzeni pod jej ochro- 
ną do Komisariatu. 


"Tłum, po udzieleniu mu wyjaśnień, zdo- 
łano skłonić do rozejścia się. 


Wydaje nam się, że zbyteczne są tu już 
wszelkie komentarze. 

Może szary człówiek Czestochowy zechce 
wreszcie zrozumieć, że staje sie biernym 
narzędziem w ręku prowokatorów. i że za 
każde przestępstwo odpowie on sam, nie 
zaś ten, który korzysta z jego ciemnoty. 

Czas już wreszcie skończyć z bajką o 
mordzie rytualnym i czas wyjść z kregu 
niemieckiej propagandy. 


ek polskich w polskim władaniu" 


Oprawa sceniczna W. 


padały 
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Jelenia Góra przypomniała mi Warszawę, tę 
przedwojenną i oczywiście w miniaturze. Tem- 
pem Życia, które tu pulsuje jakby szybciej niż 
w innych miastach, beztroska mieszkańców 
mnogością restatiracji i kawiarń, elegancją wy- 
staw sklepowych na głównych ulicach i tłumem 
przechodniów czy nawet zgiełkiem jakby małe. 
go Kercelaku — codziennego targowiska na ul. 
Jeleniej, gdzie można kupić wszystko, co po- 
trzeba i czego nie potrzeba: lisy, palta, garni- 
tury, bieliznę, swetry, tałerze, obrazy i t. q., 
gdzie można zagrać w kości, napić się wódki i 
smętnej „Warszawy* posłuchać, Z ostatnim jed- 
nak dźwiękiem popularnej piosenki znika prze 
lotne wrażenie. Wylotem małej uliczki biegnie 
wzrok w dal i zatrzymuje się na czarnej linii ho- 
ryzontu, — kresie lasów na jednym ze wzgórz, 
okoroniających miasto. 

Od razu wie się, że jest się gdzie indziej, nie 
w Warszawie, j 

Śródmieście ma uliczki i domy niewielkie, jak 
by ściśnięte i nadmiernie zgęszczone. Dopraw- 
dy teren jest zabudowany niemal do ostateczno- 
ści. Po prostu, gdy idzie się wąskimi przejścia- 
mi uliczek, czuje się brak oddechu, brak prze- 
strzeni. Zdaje się człowiekowi, że musi zmniej 
szyć się, zmaleć, by wejść do domu i swobodnie 
się w nim poruszać, To stanowi o inności Jeļe- 
niej Góry w porównaniu z miastem centralnej 
Polski. 

Ta inność — to średniowieczność śródmieścia, 
Tak zapewne wyglądały przed kilku setkami lat 
wszystkie nasze miasta. Ale jeśłi Polską wciąż 
przechodziły burze wojenne, które nie zostawiły 


w spokoju żadnego zakątka naszego kraju — tu' 


najazd niszczycielski nie docierał tu ogień nie 
trawił domostw i nie zostawiał ruin, na miejscu, 
których musiano by rozpoczynać budowę osie- 
dla od nowa. I nawet ostatnia zawierucha. stra- 
szliwa wojna, która tak srogo obeszja się z Wroc 
ławiem, tych stron niemal, że nie tknęła. 


Wysadzony .w powierze most, spalony dom 
pzy tu i ówdzie leżący, pogruchotany czołg, jak 
na przykład na drodze to Matejkowic — to je- 
dyna ślady zmagań wojennych. Poza tym, na 
Szczęście, nic. 

Dlatego, przyszedłszy tu, nie trzeba było myśleć 
o kosztownej i długotrwałej odbudowie, ale moż 
na było od razu rozpocząć życie od nowa. I ci, 
którzy tu znaleźli się, z musu, z dobrej wol: czy 
z chęci szukania nie tyle wygód, ile pieniędzy, 
nie zawiedli się. Miejsca zrazu było dla wszyst- 
kich dość, a okazji wystarczyło, żeby diametral- 
nie odmienić swój stan posiadania i z dziada 
zamożnym stać się człowiekiem. Zajęcie ludzi 
tu przybyłych w większości niestety polegało na 
jednym: brać, co się da, i z zyskiem - oddawać 
innym. Nie można tego nazywać kradzieżą ani 
handlem. Może właśnie najlepiej szabrem. Nie- 
wątpliwie, że szabrownictwo jest czymś złym, 
ale, z drugiej strony, jest ono konsekwentnym 
następstwem wygranej wojny. Tak, to musimy 
zrozumieć: wygranej wojny. Przez setki lat na- 
ród polski odwykł od szczęśliwego zakończenia 
jakichkolwiek wojen zawsze musiał ustepować 
i był bity. Poza tym, ani na gruzach Warszawy 
czy Poznania, ani na ruinach setek spalonych 
miasteczek i wsi, ani po utracie najbliższych — 
nikt nie ma sił do odczuwania radości zwycię- 
stwa, byt bowiem duży jest balast strat i szkód. 


To mogą uczynić tylko nieliczni. być może, że. 


nienajlepsi, którzy przybędą na Śląsk czy Pomo- 
rze, 

Nie pochwalając nisestetycznego zabierania tego 
co nie swoje i wgospodarowywania się w cudze — 
trzeba jednak stwierdzić: bardzo wiele rzeczy sta- 
ło się, bądź też przy dalszym wysiedlaniu niemców 


TEATRY MIEJSKIE 


` 


może stać się bezpańskimi, W pierwszym rzędzie 
powinny one przejść na własność reemigrantów. 
Od sprawności funkcjonowania administracji 
polskiej zależy, czy się tak stanie. Sądzimy, że 
tak, Zawsze jednak pozostanie pewien odsetek 
przedmiotów bezpańskich, które zabierze i przy- 
właszczy sobie pierwszy lepszy spryciarz. Ze 
spryciarzem tym należy walczyć, jest on bo- 
wiem jednostką wybitnie aspołeczną i szkodli- 
wą, Póki jednakże trwa okres ostatecznego nie- 
uregulowania stosunków, póty będą wciąż istnia 
ły możliwości szabru, 

Obecnie wszakże, jak to zgodnie stwierdzają 


7 
o 


wa Polska 


mieszkańcy Dolnego Śląska, nie robi się tu już 
zawrotnych interesów i majątków. Jeżeli ktoś tu 
przyjeżdża to albo, aby pracować, albo, aby 
odetchnąć świeżym. górskim powietrzem. Kar- 
konosze bowiem stanowią wspaniały wprost te- 
ren letniskowy. Trzy Szkłarskie Poręby. Solice, 
Karpacz i t. d. już dziś są dość poważną kon- 
kurencja i dlą Zakopanego. i dla Ciechocinka, 
że już pomniejszych miejscowości kuracyjnych 
się nie wymieni. Takimi, sądzić należy, pozosta- 
ną na- zawsze. 

S. Folfasiński. 

(Dokończenie w numerze następnym) 


Kontrola zarządzeń regulujących spożycie 


Z polecenia Dyrektora Departamentu Kontroli, 
Pełnomocnika Nadzwyczajnej Komisji dla Spraw 
Aprowizacyjnych do akcji regulowania spożycia 
w kraju wyjechało 50 ekip kontrolnych na obszar 
całego Państwa (wraz z Ziemiami Odzyskanymi) 
w składzie: Przedstawiciela Ministerstwa Aprowi 
zacji i-Handlu, Przedstawiciela Centralnej Komi. 
sji Związków Zawodowych i organów Bezpieczeń 
stwa Publicznego. 

Zadaniem tych ekip jest kontrolowanie wykona 
nia zarządzeń restrykcyjnych, ograniczających 
spożycie wyrobów mięsnych i cukierniczych oraz 
zbadanie, jak wygląda praca powołanych w tere- 
nie organów kontrolnych władz administracyj- 
nych i społecznych. ` | 

Wszyscy urzędnicy i funkcjonariusze, którzy nie 
wykonali swych obowiązków w tej dziedzinie, bę 
dą pociągnięci do odpowiedzialności, Całe spo- 


łeczeństwo winno okazać aparatowi kontrolnemu, 
jak najdalej jdącą pomoc przez podawanie infor 
macji o zaniedbanych jeszcze dotychczas ośrod- 
kach, 

Informację te można 'przesłać na adres Woje- 
wódzkiego Oddziału Departamentu Kontroli Mi- 
nisterstwa Aprowizacji i Handlu, 

„Kierownik ob. A. Rutkowski (Gmach Urzędu 
Wojewódzkiego pokój 34). 

Dotychczasowe wyniki akcji zwalczania prze- 
kroczeń zarządzeń restrykcyjnych pod względem 
gospodarczym są bardzo poważnę. 

W większości województw ubój spadł w stosun- 
ku do okregu przerestrykcyjnego do 50 proc, co 
obok poważnych oszczędności na rynku mięsnym 


będzie miało. wpływ ha wzrost naszego pogłowia ' 


zwierząt rzeźnych, a w związku z tym na rozwój 
całej gospodarki. 


Kronika kielecka 


Proces i rehabilitacja granatowego 
policjanta w Specjalnym Sądzie Karnym 


W tych dniach Sąd Specjalny Karny w Lublinie. 


na sesji wyjazdowej w Kielcach, rozpatrywał 
sprawę Wiktora Kieronia, granatowego policjan. 
ta, który przez pięć lat okupacji pełnił funkcję 
klucznika aresztu w Busku-Zdroju, a na ławie 
oskarżonych zasiadł pod zarzutem „stosowania 
metod okupanta przez bicie i znęcanie się nad 
aresztowanymi.'* | 
Proces przyniósł niespodziewane wyniki: oka- 
zało się, że Kieroń nie tylko nie naśladował metod 
okupanta, ale był wzorowym Polakiem. Niósł po- 
moc aresztowanym własnym przemysłem i stara 
niem zdobywał żywność dla poprawy bytu areszto 
wanych, współpracował z tajnym żydowskim ko- 
mitetem w Busku-Zdroju dostarczając mleka dla 
żydowskich dzieci, przebywających z ro- 
dzicami w areszcie, Lekarz Wojewódzkiego Urzę 
du dr. Bałanowski, który w czasie okupacji pize- 
bywał w areszcie w Busku, jako Świadek w obec- 
nym procesie, wyraził słowa uznania klucznikowi 
Kieroniowi w słowach: „Ja na miejscu Kieronia 
nie odważyłbym się tego, co on robić dla ateszto 
wanych“. Inni świadkowie stwierdzili, że pol'cjant 
Kieroń na stanowisku klucznika aresztu w Busku 
Zdroju przebywał w porozumieniu z wszystkimi 
organizacjami podziemnymi, z którymi wspólpra 
cował najofiarniej choć do żadnej nie należał 
Dostarczał informacji co do zeznań aresztowa- 
nych w śledztwie. co pozwalało w porę ostrzec 
osoby zagrożone, informował o mających nastą- 
pić aresztowaniach i łapankach, codziennie ryzy- 
kując własną głową spełniał podwójną rolę: pro- 
fosa niemieckiego aresztu i ofiarnego patrioty. 
Jeden ze świadków zeznawał że Kieroń are. 
sztowanemu  działaczowi dostarczył dó. are- 
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s MURZYN 


komedia w 3-ch aktach Jerzego Szaniawskiego 
Reżyseria Edwarda Glińskiego dekoracje Władysława Wagnera 


Po wyrażeniu szeregu zastrzeżeń, że po- 
sucha repertuarowa jest ogólna. że teatry 
wogóle żonglują „uchwytnymi* sztukami, 
że miernoty gra nieraz kilka teatrów na- 
raz, że, zachowując pełną wiarę w wysiłki 
Dyrekcji naszego teatru. widz prosi tylko 
skromnie, aby w przyszłym sezonie kro- 
czyła po linii nie najmniejszego, a najwięk 
szego oporu, zapytam, dlaczego z komedii 
Szaniawskiego wybrany został „Murzyn“ 
i dlaczego na zakończenie sezonu? Najłat- 
wiejsza uwaga jaka się nasuwa to chyba 
tylko ta, że rzecz jest łatwa, a w okresie 
kanikuły każdy trud ciężko przychodzi. 

Nieporozumieniem było, że „Murzyn“ uj- 
rzał wogóle światła sceniezne. Sztuka jest 
bowiem niedojrzała i zdaniem moim po- 
winna spoczywać sobie spokojnie w archi- 
wum prywatnym autora. Frapujący ty tułł 
i mało skrępowana fantazja autora nie da- 
ją w sumie tego, czego się, choóby w dosta- 
tecznej mierze, wymaga. Sztuka teatralna 
jest odpowiedzią twórcy na pytanie za- 
częrpnięte z realnego życia. Aby widz mógł 
ocenić odpowiedź musi poznać pytanie — 
sztuka musi mu dać obraz tego pytania — 
swojej przyczyny. A 

„Murzyn“ swojej przyczyny nić posiada 
wogóle. Jeśli podczas czy po spektaklu, w 
umyśle widza powstaja pewne obrazy, to 
tylko w wyniku zupełnie własnych 
asocjacyj. . 

Postać przełożonej „nowoczesnej“ (cudzy- 
słów mój) pensji „w większym prowincjo- 


ultra-operetkową. Różnie bywało w szkol- 
nictwie średnim przed wojną ale uke wyo- 
brażam sobie w uim podobnie niedorosłej 
przełożonej gimnazjum. I nie wiem jakie 
władze wyższe zgodziłyby się na parado- 
wanie przez nią podczas godzin służbo- 
wych w szlafroku! Natomiast podobnie 
jak pensja w sztuce, w niedorzeczności obfi 
towały również pensje w życiu. Jakiego 
one były przeróżnego typu pokazać nam 
by mogła tylko rozmowa wychowanek kil- 
ku na chybił trafił wybranych prywatnych 
gimnazjów żeńskich, które aczkolwiek po 
l-ej wojnie światowej nie nosiły już jaw- 
nie podtytułu „dla panien z dobrych do- 
mów“ to miały wzamian inny ukryty — 
„dla panien z zamożnych domów“. A wnio- 
sek — „strzeż nas Panie od inicjatywy pry- 
watnej w szkolnictwie“. Nie dziwnego, że 
młodzież wyśmiewająca dzień po dniu 
swoich wychowawców nie miała później 
szacunku dla żadnego autorytetu j bujała 
nadal jak źle zaszczepione dziczki, powo- 
dujaec narzekanie profesorów szkół wyż- 
szych ma niedojrzałość umysłów studentów. 

Sztuka jest nonsensowna od początku 
do końca. W ostatniej chwili autor przypi- 
nając wreszcie długo oczekiwany „pie- 
przyk* swej komedii, spostrzega się, że za- 
brnął za daleko, nawraca do sentymenta- 
liemu, czym rozczarowuje bardzo przeło- 
żoną, która najwyraźniej pragnie, aby mu- 
Tzyn powtórzył swoją agresje na jej oso- 
bę, gubi się jednak (autor) pośród dwóch 
alternatyw i pozostawia sztukę bez zakoń- 


nalnym mieście" (cudzysłów. entona) Jogi czepia, , | 


M 


sztu piłkę do przecięcia krat. Leśniczy Piotro- 
wicz oświadczył, że Kieroń uratował mu życie, 
odbierając. od niego i ukrywając nielegalnie po- 
siadaną przez Piotrowicza broń, na krótki czas 
przed badaniem go i szczegółową rewizją w ge- 
stapo. 

Sąd Specjalny Karny zasłużonego obywatela 
Wiktora Kieronia, uniewinnił i w motywach wy- 
roku całkowicie zrehabilitował. 

Przewodniczył rozprawie sędzik Długosz, wo- 
towali ławnicy Szwarc i Król, oskarżenie wnosił 
wiceptokurator Wożniak. (Fr. K.) 


Komentlanci kieleccy U.B. i M.0. 
aresztowani i 


Warszawa (SAP). — W związku z wypadka- 
=i w Kielcach, tia skutex polecenia Bnzewiodmi- 
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Z Radomska * SAN 


Z pracy Powiatowej Rady Związków 
u 


Zawodowych 


W pierfszych dniach po oswobodzeniu Polski 


spod okupacji hitlerowskiej przystąpiono natych 
miast do zorganizowania Związków Zawodowych 
na terenie Radomska. W lutym 1945 roku w Ra- 


domsku ob, W, Ekielski z ramienia P, P. R. za- 
najpierw sam 


czął organizować Związki Zaw. naj 
po tym wspólnie z ob. M. Ostałowskim, obecnym 


przewodniczącym Pow. Rady Zw. Zaw.. Już w 
marcu 1945 roku na terenie m. Radomska było * 


zorganizowanych w związkach niescentralizowa- 
nych przeszło 3.000 członków, wpiacających regu- 
larnie składki członkowskie. W tym okresie mimo 
różnych trudności wybrano „równocześnie Rady 
Zakładowe, które przyczyniły się do uruchomie- 
nia przemysłu miejscowego. 4 8 

Obecnie 
piej zorganizowanych oddziałów na terenie woj. 
łódzkiego oraz 5.558 członków zorganizowanych. 

Pow. Rada Z. Z. współpracuje ze wszystkimi. 


organizacjami. Przedstawiciele Z. Z. są czynnymi m | 
Powiatowej Rady Naro- | 
Opieki Spo- 


członkami instytucyj 
dowej, Miejskiej Rady Narodowej, 
łecznej itd, 

Umowy zbiorowe 


2) metalowym, 3) chemicznym, 4) spożywczym, 
5) ceramicznym. 


W pierwszych dniach po oswobodzeniu Polski, $ 


spod władzy okupantów niemieckich, mimo róž- 
nych pietrzących się trudności, robotnicy zabrali 
się do pracy z entuzjazmem. Obecnie mimo cięż- 
kich warunków, zdają egzamin pracy dla Polski 
Demokratycznej, - 
Pow Rada Z. Z. wykazuje wszechstronną dzia- 
falność, w mies. ub. założyła spółdzielnię p. n. 
„Konsum“, która jest zaopatrzona w artyxuły 
spożywcze po cenach o 15 proc. tańszych, 


TEE ET Specjalnej do Walk: z naduży- 
ciami przy Prezydium KRN. tow. Zambrnowsk e- 
go, dnia 6 lipca do Kielc, wyjechali przadstawi- 
diede Komisji Specjalnej w ozobach dyr. Jasin- 
sk.ągjo, prok. Gackllego, dyr. Kal'nowiakiiegto,* se- 
dziego Jak: ca i radcy pranepo STrumińskiego 
dla zbadamia sprawności władz admainfistracyj- 
mych poełczas wmyperlków. * 1 


W wyniku przeprowadzonego na miejscu œc- 


chodzenia, przedstawiciele Komisj: Srecjal::2) 
stwierdzili nilkaość energiczna działalność wiedz 
podczas wypadków i ocstawii w stan oskarże 
nia szefa Woj. Urzedu Bezpieczeństwa w 
cach, mgr Sobczynskiego, komendanta Woj. M. 
apik. Kużmińskiego, iego zapi, MI. Gwiazaowi- 
cza opaz komeniiąmta Komisariatu MO. w 
F'alcach por. Zagórskiego. i 


W miedzyczasie, ne dkutak dochodzenia orze- 
prowadzonego przez funkcjonariuszy Mo. Rez- 
p czeństwa, wyżej wymienieni został: z rozkazu 
mmistra Redkiewicza aneszbowan). | 


Kuria Diecezjalna Kielecka potępia pogrom 


Kura Diecezjalna Kielecka wysłała do wszyst- 
kich Pamafii kieleckich list pastensk: z mołece- 
niem adczydania go na wsayztkich mszach Świe- 
tych. + 
W liście tym Kumia Biskupia opisują krwawe 
wypzidki, takle miały miejsce w Kliełcach w doru 
4 Npa 1946, r, śpoawadawiame przez złwadnicze 
elementy wyzute z2 cze! ! hanoru, których dzie- 
jem jest ohydny more ma kilkkudzeesieczu. ydech, 
cudem ocałałych z hitlerowskiego piekła. 

Krwawa tnagźdia obryia hańbą naród Polskii, 
w oczach świata. 

Kuria Diecezjalna wyraża w imieniu nzeiel- 
nych i bogobojnych katolików prawdziwe | szcze 
re ubolewanie z. powodu tych twagicznych wybźa 


Komedia jak się wyżej rzekło, uie wy- 
maga wielkiego trudu aktorskiego. Naj- 
trudniejszą, przede wszystkim mimicznie 
rolę „murzyna“ grał Tkaczyk. Nie wiele co 
¿coprawda pomoże klasycznie murzyńskie 
zawracanie białkami, kiedy ma się tak eu- 
ropejskie rysy twarzy, ale to już wina 
charakteryzacji. Na nos jest chyba spo- 
sób. Cyrana grał u nas nie tylko Mariusz 
Maszyński. Tkaczyk grał rolę „murzyna“ z 
całym sentymentem i ze wszystkimi nie— 
anurzyńskimi momentami, w jaki i w jakie 
wyposażył ją autor. Sentymentalizm mu- 
rzyński ma w gobie podobną słowiańskiej 
rozlewność ałe przejawy jej nie są w nim 
tak zaokrąglone. Skarga murzyna nie wy- 
powiada sie w jednej tonacji — skacze — 
od ponurego dźwięku tam-tamu do przeni- 
kliwego zawodzenia piszezałki. 

Rolę przełożonej przedstawiła Marso. 
Kłopoty „nowoczesnej“ przełożonej, która 
zostałaby niemile ździwiona gdyby jej po- 
wiedziano, że jej reakcje na niewinne żą- 
dze wychowanek nie różnią się wielce od 
reakcyj „staromodnych” przełożonych, acz- 
kolwiek wynikają z innych podejść, ukaza- 
la widzom wyraziście podobuie jak i pioru 
nująco działający na „murzyna“ urok ko- 
biecości w jej wykwintnym europejskim 
wydaniu. 

Wodyńska od szeregu swoich ukazań się 
ua naszej scenie otrzymuje role kobiet chl- 
merycznych. Nie nie ujmując jej grze. my- 
ślę, że chcielibyśmy ujrzeć tę zdolną aktor- 
kę z kolei w roli odmiennej. 

Pachońską witamy w nowym wcieleniu 
żywego, sprytnego i dalekiego od senty- 
mentalizmu łobuza w pensjonarskiej su- 
kience.Kalinowska pokazała nam, że oku- 
lary nie są zdolne osłabić niewieśściego 
wdzjeku. Każda pensjionarka „prawdziwa“ 
to aktorka co się zowie. Rolę pensjonarki 


„można grać bez obawy, o przesadę. I tak ta 


| w, sprzeciwiających sie podstawowym zasadom 
chrześcijańskim i pogważczjacych przykazam:e 
Boskie „nie zabijaj”. 

Kuria Diecezjalna Kielecka wzywa w swym 
Uście pastenskim batottektle społeczeństwo w imię 
poszanowania prawa Bożego, w imię glosu włas- 
nego sumienia, w imie zodmości Peżake. — Po- 
troty i w imke młsości naszej Ojczyzmy, ah reć- 
ciwdzitałania wszystkim wrogi Polsce żywłotom, 
występującym ze zbrodniczym: ektscejami vrze- 
ciw ludności żydowskiej. p f- 

Każde takie wystapienie modzi w naszą wiasna 
Ojczyzmę, a każdy Polak blorący udzisż w ta- 
kiej akcji traktowany ma być jako zarejcz Na- 
vadu. (Fr. E.) 


„prawdziwa“ zawsze będzie głośniej krzy- 
czeć i stroić bardziej nieprawdopodobne: 
miny od tej „zrobionej“. Te, które widzie-- 
liśmy w sobotę na scenie były bardzo 


«prawdziwe. Pięć Tacjanek vy najmłodszą 
w roli Cesi na cżeleujmowałły naturalnoś- | 


cia i bezpośredniością. 

Ciało pedagogiczne podobnie nieprzeko- 
nywujące jak i przełożona. Sceptyk — Ka- 
czeński nie bardzo odpowiadał genre'owi 
Dobrowolskiego. Wolelibyśmy Zarembinę w 
roli nauczycielki-sekutnicy. W roli marzą- 


cej o obiedzie, podczas gdy na widnokręgu - 
błyska podejrzenie romamsu uczennicy z. 


„murzynem' nie bardzo nam odpowiada, 
Łowicki pokazał nam, że jego Niezabudko 
jest bardzo czuły na wdzieki dziewczęce a 


kŁodyński w roli Leleskiego dal nieoczeki- + 


wany u niego wyraz temperamentu, które- 
go ofiarą omal że nie padły dekoracje w 


W 
oczciwym z wyglądu wujaszkiem pro- 
wincjonalnym, kryjącym w swoim wne- 
trzu właściwego obieżyświata, kupcem Fe- 
nickim był Mieczyński stwarzając postać 
sympatycznego sui generis filozofa życio- 
wego. | 
Uroczystym prowincjonalnym  nudzia- 
rzem pozującym na naukowca bvł Gliński. 
Można o nim powiedzieć, że pedantycznie 
odtworzył pedanta. 
Paluszkiewicz pokazal nam jak przy po- 


mocy umiarkowanych środków „robi sie“ 


podchmielonego. | 
„Pozytywna ocena strony aktorskiej 
jednocześnie ocenia stronę reżyserską 


spektaklu. Jedno tylko — nieco więcej u- 
wagi. należałoby poświęcić charakteryza- 
cji. Nie może jej byćani Za mało ani za du- 
żo, a na premierze było i tak i siak. 
Dekoracje art..malavza Wagnera zwłasz- 


cza w II akcie udane. SET M 
i * BŁ. Zielijiska: + 


u 


Pow. Rada Z, Z. posiada 14 najle- - 


zawarte są zawsze w na- 
stępujących gałęziach przemysłu: 1) drzewnym, 
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o Pałac radz naethon. w Nieborowie został aa 


ę dyrektora Muzeum 


45 na rzecz Państwa przes 
Nanodowago w Warszaykę Lorentza w pierw- 


szych dń:ach iuĉego 1945-go roku: Pomimo, że 


właśck(ele wyjechali w połowte stycznia (db Wa- 


lerte, skąd razem z właśc eieiami W*Yanowa 20- 


stali wywiezieni w lutym na wschód). umądze- 
„nia pałacu nie rotszabrowano. Szybkość dze- 
AA dyr. Lorentza ma w tym niewętpi:wą Za- 
sługę. 

Specjalna wycieczka dziennikarey w ubiegła 
średdę mogła się przekonać na miejkcu, że zbiory 
niłeborowekie stamowią czisiaj piękne muzeum. 
_Wprawcdiz.e Niemcy wywieźli kilkanascie skrzyń 
zabyticów, zdobyli jednak tylko pośledniejsze 
przedmioty (z których część mp. giobus z XVIII 
wieku, „odkryto“ na Zachodzie). Cenniejąze bo- 
wiem sztuki - stały pochownne pó niezliczonych 
załqamarkech pałacu, w kkórych tylko ktoś bar- 
dzo obeznany wyrnać się może. W ten sposób 
ocalała w skrzyni z kieliszkami słynna głowa 


= Niobe, a w jednym z kanałów przechował się 


obraz Diirera, occu.. uy przed wojną na setki ty- 


= Sey złotych. Ocalały też pyszne meble angiel- 


sk: z XVIII wieku, szafy b'lbiboteczne, tkaniny, 


a zwiaczcza ceramika, w kórej hall, wyłożony 


13,000 kefl! holenderskich jest unikatem na zie- 
miach polskich. | 

W dobrze zachowanej bi.bltotece jest czereg 
„błałych kruków *—bfbiła radzówiłłowska, pomięt. 
ni! Hiendenstetna. Jest także bogata zroh'wum, 


_ mewycneryany materlał do studiów nad zagad- 


nkenbami spoteczno-agrarnymi dawnej Polski, 
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Nieborowie ? 

'mą stolicą — Łowiczem włącznie. W ciągu 
ubiegłego roku odbyło się tam przeszło dwadz e- 
ścia odczytów, wieczorów literackich, koncertów, 
akademii, a w ciągu ostatnich trzech miesięcy, 
zw edziło go z górą 30,000 osób. , Lud łowócki 
żrozammżał wartość tego ogniska artystycznego, 
ynteresuje się nim | opiekuje, czego dowodem 
między innym: jest, że młodzież okoliczną po» 
{dzia tej wiosity 300 drzewek w miejsce nisze 
czonych przez przemarsze wojskowe. Każde z 
dnzewiek ma tabliczkę z nazwiskiem swego opie- 
kuma, któny też uważa sobie za obowiązek do- 
glądać mie tylko swego dzieła, ałe i całości 
parku. 

Ośrodek nhkeborowskt spełnia doniosła mieję 
kułturalno-artystyczna w coraz szerszym zasię- 
gu. (az) | 


r. 


a | i jae m 
100 rzemieślników może się osiedlić 
w powiecie koszaliúskim 


Koszalin (ZAP). — Na terenie powiatu ko- 
szalińskiego zostało już obsadzonych 247 war- 
sztatów rzemieślniczych. Do obsadzenia są je- 
szcze 103 warsztaty, W terenie odczuwa się duży 
brak- rzemieślników i to przede wszystkim w 
tych działach rzemiosła, które -są szczezólnie 
potrzebne na wsi do naprawy narzędzi nolni- 


czych. 
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NIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH 


Ml-ci dzień ciągnienia Ill klasy 47 Loterii 


Wygrana 250.000 al. Nr. 53974. 


„Wygrane po 100.000 zi. NrNr 35514 
71437. 


Wygrane po 50.000 zł. NrNr 28042 
39336 64077. | 


Wygrane po 20.000 zł. NrNr 37861 
sc > 


Wygrane po 10.000 zł. NrNr 919 
3318 14234 16808 19735 20184 20900 
29140 30565 67163 76006 78710 94487 
38111. 


Wygrane po 5.000 zł. NrNr 20314 
23216 39095 47299 55425 57491 59947 
64879 72912 942 87538. 


| Wygrane 2.000 zł. NrNr 1490 
3305 4702 9320 15943 18197 35518 603 
36973 41585 44566 45505 47019 54396 
469 59733 60621 62269 66113 68072 
69030 145 71669 75888 986 80320 
81477 726 92316 94153 319 618 95617 
96851 97289. 


Wygrane po -1.500 zł. NrNr 1292 
389 3056 578 5456 7240 8074 227 693 
980 10095 229 314 t1835 12777 13131 
779 896 14477 85] 18753 19738 765 
23442 584 876 26479 27210 406 28535 


Á Z A R EE W ZO ZY =- RE 


R 


833 953 78911 79362 602 627 
80783 81544 711 82196 505 85727 942 
86076 550 750 87058 501 710 738 
88398 89608 91258 496 717 92754 
93340 94385 95031 565 607 97626 
98075 99250. 


Wygrane po 1.000 zł, NrNr 176 495 
637 654 692 747 1032 076 732 785 813 
2010 165 352 373 500 769 3079 114 
231 280 283 502 706 4006 523 583 
860 5050 058 132 243 349 464 6140 
631 956 7789 8162 213 263 883 943 
9387 496 643 918 940 10116 178 400 
707 11565 659 12226 382 444 552 750 
780 882 13051 203-500 704 725 955 
14136 866 903 15115 264 16192 784 
909 952 17201 264 364 18187 225 19667 
20104 653 743 962 996 21082 268 814 


76516 


945 22888 915 944 964 23134 244 438 - 


493 24242 306 702 757 23574 605 933 
882 26284 750 916 995 27111 182 340 
533 816 912 991 28123 841 932 29009 
018 078 548 916 30209 669 711 31400 
727 733 734 784 786 32263 452 600 
864 33580 633 34240 464 732 863 
35052 534 693 789 979 36338 393 710 
729 799 803 37018 450 459 500 580 
598 700 741 38289 328 39755 867 999 
40371 44206 290 497 678 761 42149 
298 317 412 901 43629 915 990 44541 
577 595 603 647 829 45042 270 373 


tów zbytku. "i f ) 

Winni niezastosowania się do niniejszego obwieszczenia zosta- 

ną ukarani zgodnie z przepisem par. 13 Statutu o samoistnym po- 
datku komunalnym SA Rd gminy miejskiej Częstochowy od na- 

4 j i tku. 

A wiaśdókćż, STAROSTA GRODZKI 
(—) Dr. T. J. Wolański. 


= Czestochowa, dnia 15 lipca 1946 r. PAP 754 
pe OBWIESZCZENIE 
A ; Starosty Grodzkiego z dnia 1 lipca 1946 roku. 
f o rejestracji zwierząt gospodarskich, drobiu | uli na obszarze 
UTON gminy miejskiej w Częstochowie. 
ak Zgodnie z zarzadzeniem Wojewody Kieleckiego 'z dnia 7 czerwca 
pt 1946 r. Nr. A C. E. — 7/9/46, wzywam wszystk właścicieli (po- ' 


siadaczy) bydła, koni, trzody chlewnej, owiec, Kóz. królików, dro- 

"biu i uli z pszczołami dó zgłoszenia się w wyznaczonym poniżej ter- 
minie w Zarządzie Miejskim (Referat, Rolny — pokój 202 Il-gie 
pietro), ul. Dąbrowskiego 7 w celu rejestracji wymienionych zwie- 
rząt i drobiu, która odbędzie się według następującego planu: 


Dzień zgłoszenia Dzielnice 


. Dnia 18 lipca 1946 r. Parkitka, Lisieniec, Częstochow. 
dzy ka, Gnaszyńska, Jasmą Góra. 


ŁO? s mise Kamień, Kule, Zawady i Śród: 
i ; A mieście. :4 
W ała  .; Złota Góra, Zawodzie | Olsztyńska. 


Bór, Ostatni Grosz, Raków, Kuce- 
lin i Dąbie. 
Zacisze, Stradom, św. Barhary i 
Herbska, 
Winni niezastosowania się do niniejszego obwieszczenia — 20: 
staną ukarani w trybie postępowamia karno - administracyjnego ka- 
rą grzywny do 2000 zł. lub karą aresztu albo obu tymi karami 
łącznie. - : Za Starostę Grodzkiego 


Naczelnik kity - (5 B. Federsk 
19 PAP 177 


Aprowizacji i 
Grodzicki 


Osęstochowa, dnia 12 lipca 1946 r. 


tandiu 


= Redaguje Kolegium. 


, * 


=—— dakje Ginen Naroda”, BE Aleja GA DA, 2066 | 


punkty towarowa j t. p) oraz od ryczałtowej wartości świadczeń w 
naturze w wysokości j. w. 

Jednocześnie zawiadamia się, że dodatki na żonę i dzieci powin- 
ny być wliczane do podstawy wymiaru. Nie należy natomiast wli- 
czań do nich zwrotu opłat szkolnych oraz zasiłków wypłacanych 
przez pracodawcę za pierwsze trzy dni choroby. TA ; 

Powyższe normy obowiązują, — poczawszy od wymiarów za mie: 
sieo czerwiec 1946 r. — aż do wolunia. 

o yrekter: 
".(2) K. Michałowski. 


Czestochowa. dnia 8 lipca 1946 r. PAP 710 


Zgubiono książkę Ubezpićczalni 


j Š m ) Spolecznej na nazwisko Swier- 
| ZGUB Y | czyński Leon zam. w Częstocho 
| m | wie. PAP 768 
Zgubione kartę rejestracji R. K. 1 KISSED "WTN 
U. Ostrowiec Lipczyński Marian. | Uniewałnia się zgubiony dowód 
Busko-Zdrój. PAP 759 | kolejowy Nr. 25444/1 wyd. w Ka- 
towicach na Re PG Ana z 
] : i A 4 

Zgublono ćwiadectwo przemysło- bina ram. Ozime PAP 7 


we na nazwisko Krzypkowska Ste 
fania, oraz dowód osobisty, karta 
rejestracji wojskowej R. K. U, 
kwity wpłaconej pożyczki, dowód 
na konia. Krzypkowski Michał 
zam. w Brzeźnicy, PAP 770 


Zgubiono kartę rejestracji wojsko 
wej wyd. przez R. K. U. Czesto. 
chowa i metrykę urodzenia na na4 
wisko Niział Jan. PAP 781 


Zgubiono książeczką Ubezpieczal- 
ni Społecznej na nazwisko Smola- 


Zgubiono kartę rejestracji R. K. | rak Jan zam. w Blachowni. 
U. Jędrzejów Urban Jan Busko- PAP 750 
„| Zdrój. PAP. 760 


Zgubione książeczkę Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Częstochowie ną 
nazwisko Zych Władysław. 
| PAP 762 


Skradziono dowód osobisty wyd. 
w Częstochowie na nazwisko Juda 
Waleria, i PAP TA 


Wydawca: Wojewódzki Urząd latormecjł i Propagandy. 


2248, Za dej pgłosześ Medekcje alo bieras ośgeniadsiejeaśc, Tiamgsa M Desk. Roństm Ms 1 m Cogtoshowia, | 


«A 


| kl. Focha 88. 


Potrzebna panienka do pracy. Zelda 
szać się skład apteczny Aleja Wol 
ności 13. - PAP 775 


Chłopiec do trzebny. Zeł aT 
piec do posyłek potrzebny. Zglo Fotogratie wieczne na porcelanie, 


szenia: Księgarnia wysyłkowa 
TI Aslni cg | do. nagrobkow wykonywa arty: 
ag Daszyńskiego 2 | PAP 7 stycznie „/EJ-Cha-Fiim', Warsza- 
wa, Jerozolimska 27. Prowincję 
Potrzebna dziewczyna de pomocy T. P. 86 


1a informujemy listownie. 
domowej i dziecka Nowy Rynek | _____ó/óŃó5óÓóÓóQ 


10 Kurek 5 
ure PAP 765 Uwaga! P. T. Kupcy z prowincji 


Nowootwarty punkt zaopatrzen a 
w Słodycze - Artykuły Kolonial- 
ne i Towary Mieszane poleca po 
cenach wyłącznie fabrycznych tir 
ma 8. Kabziński, Częstochowa, 
Pl. Daszyńskiego 6 (przy aptece). 

PAP 767 
O Z ZE Z EE z 


Zamienię 3 pokoje z kuchnią 2 
wygodami przy ul. Kościuszki na 
2 pokoje z kuchnią z wygodami, 
lub bez w śródmieściu. Oferty do 
PAP pod Nr. 4575. PAP 757 
NOBEL ZZ CO. ZZ ZDZ DRO TZ ZY 
Poszukuję mieszkania pokój (went, 
dwa) z kuchnią dzielnica Waszynę 
tona, Focha, Pułaskiego, Dąbkow- 
skiego, Kopernika. Wzamian od- 
stąpię pokój nl. Narutowicza 67/69 
lub zapłacę. Skierowanie pod 84 


Potrzebna pomocnica domowa na 
przychodne. 1 Maja 20 Restaura 
cja PAP 749 


Potrzebna pomoc domowa. Zzła- 
szać się skład apteczny Wolności 
12. PAP 776 


, 


TEPENE EPEAN EREI 
= KUPNO | 


Kapauję butelki piwne 1 porterów- 
PAP 604 


dres nl. Pułaskiego 31 m. 2. 
Sprzedam  calkewitę urządzenie PAP 75£ 
ołejarni mechanicznej. Oferty 
„Par“ — Toruń, Mostowa 38 pod 
nr. 82. PAR 82. L. 018783 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ała odpowiada. | 
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